
Rok IV. Lwów dnia 1. września 1890. >Tr. 2 i 3.

GORZELNIK
O r p  T o w a r z y s t w a  t e z B l n l w  P o ls k i c L

Wychodzi raz na miesiąc w objętości jednego arkusza.

P r e n u m e r a t a  w ra z  z  p r z e s y łk ą  p o c z t, w y n o s i:  I t e d a k c y a  : w e  L w o w ie , p la c  B e r n a r d y ń s k
W  P a ń s t w i e  A i i s t r y a c b l c m  r o c z n ie  S z ł r . ,  p ó ł-  l ic z b a  7.

ro c z n ie  i z ł r .  60 c t. A d m i n i s t r a c j a  I  E k s p e d y c y a  w D ru -
W C e s a r s t w i e  H o s s y j s k l e m  ro c z n ie  S re .  50 k  k a r n i  L u d o w e j w e  L w o w ie , p la c  B e r n a rd y ó -

p ó łro c z n ie  1 tb. 80 k o p .  sk i 1. 7.
>V YV. K s P* z . j iu ó s k le m  r o c z n ie  C m a re k ,  p ó ł-  I n s e r u t y  z a m ie sz c z a  s ię  z a  o p ła tą  10 c t.  za

ro c z n ie  8 m aT ek. w ie rs z  d ro b n y m  d ru k ie m .
N a le ż y to ś ó  p r z e s y ła ć  n a jd o g o d n ie j  z a  p rz e k a z e m  R ę k o p is y  z w ra c a  s ię  ty lk o  n a  w y ra ź n e  ż ą d a n ie .

p o c z to w y m  p o d  a d re s e m  D r u k a r n i  lu d o w e j. N u m e r  p o je d y ń c z y  k o s z tu je  w m ie js c u  26 c t.

W Y D A W C A  I  Z A  R E D A K C Y K  O D P O W I E D Z IA L N Y  : S T .  B a Y L J .

C z y  d la  g o r z e lń  g o s p o d a r c z y c h  o d n o w iu d n ie jsz y m  j e s t  a p a r a t  od p ęd o w y k o tło w y ,  
c z y  a p a r a t  c ią g łe j  d e s t y l a c y i  ?

O b e cn ie  o b o w ią zu ją ca  u sta w a  p o d a tk o w a  od w y ro b u  w ó d k i 
u m o żliw iła  g o rze ln io m  ro ln iczym  za sto so w an ie  ap aratu  c ią g łe j 
d e s ty la c y i c z y li ap aratu  k o lu m n o w eg o .

P o d c z a s  d a w n e g o  system u , d la g o rze lń  g o s p o d a rc zy c h  nie 
b y ł  m ożliw ym  k o lu m n o w y  ap arat z teg‘o p o w o d u , że p rzy  u życiu  
je g o  p o trzeb n ym  je st  zb io rn ik  na ź ra łą  rob otę, z k tó re g o  u sta­
w iczn ie  (c ią g łe j p o m p a zasycą#  musi ko lu m n ę ro b o czą  i n a czy n ie  
to ja k o  za w ie ra ją ce  p ły n  ferm entow ali)-, m u sia ło b y  b y ć  w zięte  
pod  o p ła tę , a c h o c ia ż b y  i pom pa w p ro st z k a d z i fe rm e n ta cy jn e j 
za s ila ła  k o lu m n ę, to i ta k  b y ło b y  to p ierw ej za k o sz to w n ą  rzeczą , 
g d y ż  ta k a  k a d ź  w y p ró ż n ia n a  p o w o li b y ła b y  b ez p o ż y tk u  d łu ż ­
s z y  czas, słow em  za system u  r y c z a łto w e g o  a p ara t k o lu m n o w y  b y ł  
n iem ożli w ym .

O b e cn ie  k w e s ty e  p o w y ż s z e  odpadają, a u ż y c iu  ap aratu  c ią ­
g łe g o  nie sto i n ic  na p rzeszk o d zie .

A p a ra t  c ią g ły  d aje  tę korzj^ść, że d e s ty la c y a  trw a  b lisk o  
o p ó ł k ró c ie j ja k  na a p a ra c ie  k o tło w y m , w ię c  o szczęd n o ść  na 
op ale, a  to z tej p r z y c z y n y , że n ie tra ci sit; czasu  an i p a ry  n a 
za g o to w a n ie  ro b o ty , k tó rą  się  k o c io ł n a p ełn iło , g d y ż  p a ra  o g r z e w a  
c ią g le  ty lk o  tę m ałą  iło ść  ro b o ty , ja k ą  p o m p a u sta w iczn ie  k o lu m ­
nie rob o czej d o sta rcza .

P o tr z e b a  też i s łab szej p a ry , tak  że n. p. p ara  zw ro tn a  
z m ałej m a s zy n y  p aro w e j b ard zo  dobrze d ająca  się u ży ć  do de-
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s ty la c y i  na a p a ra c ie  c ią g ły m , do d e s ty la c y i na a p a ra c ie  k o t ło ­
w ym  je s t  za s łab ą  i p ra w ie  u ż y ć  się nie da.

N astęp n ą  k o rz y ś c ią  ap aratu  c ią g łe g o  jest. że w y d a je  mo 
cn ie jszy  sp iry tu s  od 92— qó^  p rzezco  sk ró cą  się czas d e s ty la c y i, 
a p ro d u k t ta k  m ocn y daje p e w n e  k o rz y śc i tran sp o rto w e.

N ie k o rzy stn e  stro n y  c ią g łe g o  ap aratu  są je d n a k  d la  g o rze ln i 
ro ln iczej zn aczn ie jsze , bo p rze d e w sz y s tk ie m  a p a ra ty  taK ie są  za 
d ro g ie , ja k o  w ięce j sk o m p lik o w a n e , a że p rzezn a czen ie  ich  je st w ła ­
śc iw ie  d la  g o rze lń  fa b ry c z n y c h  p ę d zą c y c h  20 — 50 h e k to litró w  z a ­
cieru  w g o d zin ie , przeto  d la  g o rze lń  ro ln iczyc h , k tó rym  w y s ta r ­
c z y  o d p ęd zan ie  ó -  io  h e k to litró w  na god zin ę, m uszą b y ć  n iejako  
w  m in iatarze rob ion e, co p o d ra ża  zn a czn ie  w y ró b  tak ich  m ałych  
a p ara tó w , ztąd  n astęp stw em  je s t  k o szto w n ie jsza  re p a ra c y a  w ra ­
z ie  zep su cia  i p o trze b a  sp ro w a d za n ia  w takim  w y p a d k u  m a s z y ­
n isty  z d a le k ich  stron .

In n ą ta k ż e  n ie k o rzy stn ą  stron ą c ią g łe g o  ap aratu  je s t  tru d n ie j­
sza  o b s łu g a , p o trzeb u ją ca  c ią g łe g o  dozoru n ieo d stęp n ie  i w ięcej 
zro zu m ien ia  rze cz y ; tak, że k ie ro w n ik  g orze ln i m usi sam  d e sty la -  
c y ę  d o g lą d a ć , p rzez co zn ów  nie m oże in n ych  czyn n o śc i te c h n i­
c z n y c h  dojrzeć, co m oże często  n ie k o rzy stn ie  w p ły n ą ć  na w y d a tk i 
sp iry tu su .

Z p o w y żs z y c h  w y w o d ó w  w y p ły w a , że b io rą c  rze c z y  p ra ­
k ty c zn ie , a p a ra ty  c ią g łe  nie są d la  g o rze lń  g o s p o d a rc z y c h  odpo 
w ied n e, ich  p rze zn a cze n ie  je s t  w  g o rze ln ia ch  fa b r y c z n y c h  g-dzie 
k o rz y ś c i, ja k  o szczęd n o ści na o p a le  i czasie  i m o cn ie jszy  sp iry tu s  
d a ją cy  p e w ie n  z y s k  prz}' tra n sp o rcie , są  ta k  zn aczn e, że n a g ra ­
d za ją  k o s z to w n y  n a k ła d  na ta k ie  a p ara ty .

W  g o rze ln i ro ln iczej od p o w ied n iejszym  je s t  a p ara t k o tło w y , 
a b y  je d n a k  o szczę d zić  na czasie i m ieć m ocn y sp iry tu s, p o trzeb n e  
je s t  p odczas d e s ty la c y i  ta k ie  urządzen ie, ż e b y  n ie d o c ią g a ć  i nie 
ro b ić  p o p ra w e k  p o d czas d e sty la c y i, bo  to o s ła b ia  sp iry tu s  i rob i 
s tra tę  n a o p ale  i czasie , le cz  b y  m ożna z ch w ilą , g d y  p rzy  k o ń cu  
d e s ty la c y i p ró b k a  zaczn ie  się  o 1 lub  2 sto p n ie  p odn osić, p rz e r­
w a ć  d e s ty la c y ę  i k o c ió ł  w y p ró żn ić .

P r z c z y n ą  d lą  k tórej g o rze ln ik  m usi ro b ić  p o p ra w k i i d o c ią ­
g a ć  k o c ió ł ju ż  p r z y  k o ń cu  odpędu, je s t  b ra k  o d p o w ie d n ie g o  u rzą ­
d zen ia  w  a p aracie , p rzez co ch o ciaż  w  k o tle  ju ż  ś la d ó w  w ódki 
n ie m a, p o trze b a  je sz c ze  w y c ią g a ć  w ó d k ę  z lu try n k ó w , bo  ta 
g d y b y  nie b y ła  p o p ra w k a m i w y c ią g n ię ta , p o s z ła b y  w k a n a ł, 
z w ła s zc z a  g d z ie  lu try n e k  nie p o w ra c a  do k o tła .

J e że li w  m iejsce z w y k łe g o  a lem b ik a , w s ta w i się  a lem b ik  
p o d w ó jn y  z d w om a od d zia łam i tak, b y  p r z y p ły w  lu try n k u  z g ó r ­
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n e go  o d d zia łu  do d o ln e go , k a żd e g o  czasu  p rze rw a ć  m ożna b y ło , 
a w  d olny o d d zia ł w p u ścić  rurą  p a rę  b ezp o śred n ią, m a się  ro zu ­
m ieć z w e n tylem  w stecz d zia ła ją cy m , bo  te g o  w y m a g a  u staw a, 
to w te d y  lu tryn k u  d o c ią g a ć  nie p o trze b a  i k o tła  p o p raw ia ć, 
a b rah ę m ożna w y p u sz cza ć  już w te d y , g d y  p ró b k a  o i lub  2 
sto p n ie  sp ad nie.

P r z y  tak iem  u rząd zen iu  daje się  rurę p ro w a d zą c ą  z k o tła  
ro b o cz e g o  w g ó r n y  p rze d zia ł a lem b ik a , tak  że d o ln y  je g o  o d d zia ł 
m oże b y ć  u w a ża n y  ja k o  osobn e n a c z y n ie  d e s ty la c jjn e , a  lu try n e k  
p rze p u szcza n y  z g ó rn e g o  oddziału  w  d o ln y  m oże tam  b y ć  w y g o ­
to w a n y  n a w e t  p o d c z a s  o d p ę d u  i w k a n a ł w y p u sz c zo n y .

O d p ęd  sp irytu su  na tak im  a p ara cie  z p o d w ó jn ym  alem bi- 
k iem , o d b y w a  się w ten  sp osób , że g d y  ju ż  za g o tu je  ro b o ta  
w  k o tła c h , p a ry  a lk o h o lo w e  p rzech o d zą  do g ó rn e g o  o d d zia łu  
a lem b ik a  i tu się  sk ra p la ją  czę ścio w o  na lu try n e k . S k o ro  te g o  
lu try n k u  ju ż zn a czn ie jsza  ilo ść  n. p. p o ło w a  od d zia łu  g ó rn e g o  się 
u zb iera , to u p u szcza  się  część  w d o ln y  o d d zia ł i p u szcza  tro ch ę 
p a ry , p rze z  to w y g o tu je  się ta  ilo ść  lu try n k u  w  k ilk u n a s tu  m i­
n u tach  i m oże b y ć  w  k a n a ł w yp u szczo n a. T a k  m ożna lu try n e k  
w y g o to w y w a ć  w e d łu g  p o trze b y  o ile  on się n ag ro m ad za  w  g ó r ­
nym  odd ziale , d w a i trz y  ra z y  n ie p rz e ry w a ją c  so b ie  d e s ty la c y i.

Z koń cem  odpędu po w yp u szcze n iu  b r a h y ' z k o tła  ro b o ­
czego , p rzep u szcza  s ię  zn ów  n a g ro m ad zo n y  lu try n e k  z g ó rn e g o  
o d d zia łu  a lem b ik a  do dolneg-o i p o zo sta w ia  ta k  do n astęp n ego  
odpędu.

J eżeli je sz c ze  op rócz ta k ie g o  p rze d zie lo n e g o  a le m b ik a  w sta ­
w ia  się m ięd zy  a lem b ik  a tą lerze , lu b  m iędzy  a le in b ik  a defłe- 
g m a c y ę , k ró tk ą  k o lu m n ę r e k ty fik a c y jn ą  (L u tterco lon n e ), to m ożna 
o sią g n ą ć  sp iry tu s  o sile  91- —§ 2 % , tak  że m ając ta k i ap arat o s ią g a  
się b ez m ała  w s z y s tk ie  k o rz y ś c i ap aratu  c ią g łe g o , a u n ik a  je g o  
z ły c h  stron . H .

z V. Walnego Zgromadzenia Towarzystwa gorzelników polskich
odbytego we Lwowie dnia 16, i 17. sierpnia 1890.

W  so b o tę  16. sierp n ia  1890.
O b e cn ych  c z ło n k ó w  62. Ze stron y  zarządu  T o w a r z y s tw a  b y l i  

u b e cn i: p rz e w o d n ic z ą c y  K a z im ie rz  H o rd yń sk i, za stę p ca  p rze w o ­
d n iczą ce g o  F ra n c isz e k  B a b isz , za stę p ca  cz ło n k a  zarząd u  B o le s ła w  
J a w o rs k i i se k re ta rz  W in c e n ty  M ic h a le w icz .

*
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Ze stron y  c. k . R ząd u  m imo zaw iad om ien ia  n ik t nie b y ł.
O  g o d zin ie  i i  p rzed  po łu d n iem  p rz e m ó w ił p rze w o d n ic z ą c y  

ja k  n astęp u je  :
S z a n o w n i K o le d z y ! D z is ie jsz e  Z g ro m a d zen ie  o tw ie ra  n ie jak o  

d ru g i o k re s istn ie n ia  T o w a rz y s tw a .
P o  p ie rw szy m  roku  p ro w iz o ry c z n e g o  u k o n sty tu o w a n ia  się 

i trzecn  la ta ch  istn ien ia  ja k o  T o w a rz y s tw o  g o rz e ln ik ó w  p o lsk ich , 
za k o ń cza m y  p ie rw s z y  okres.

Z arząd  ja k iś c ie  so b ie  S z a n o w n i K o le d z y  na ten czas w y b ra li  
s ta ra ł się  za w sze  o d obro  T o w a r z y s tw a  i k a ż d e g o  cz ło n k a , sta ra ł 
s ię  za w sze  iść  d ro g ą  postęp u , za ch o w a ć g o d n o ść  i w zb u d zić  z a ­
u fan ie  do m ło d ego  T o w a rz y s tw a .

T o  też z o w y c h  58 w p isa n y ch  na p ie rw szy m  Z jeżdzie  
w  R z e s z o w ie  cz ło n k ó w , w z m o g ła  się d zisia j liczba ich  do 183 
T o w a rz y s tw o  sk u p iło  w  so b ie  p ra w ie  w s zy stk ic h  k ra jo w y c h  g o ­
rze ln ik ó w , c a ły  k w ia t  te g o  zaw od u  i sąd zę, że 183 c z ło n k ó w  
w y sta rc za , a b y  u trzy m a ć  T o w a rz y s tw o  i d zia ła ć  z k o rz y ś c ią  na 
te ch n icz n y  rozw ój g o rze ln ic tw a .

Z n ow ym  tym  o k resem  w y b ie ra ją c  n o w y  Z arząd  i p o w ie ­
rza ją c  g o  ludziom  d o b ry ch  ch ęci w e źm y s ic  zaraz szcze rze  do 
d alszej p r a c y  zaw o d ow ej, a n a rad y  i o d c z y ty  dziś się  r o z p o c z y ­
n ające, n iech  b ęd ą je d n y m  k ro k ie m  dalej na drod ze p raw d ziw e j 
w ie d zy , d ow od em  n a szeg o  za m iło w a n ia  do teg o  zaw od u , cze g o  
ż y cz ą c , o tw ieram  p ią te  W a ln e  Z g ro m a d zen ie  z w yrazem  „ B o że  
d op om óżA

N astęp n ie  na w n io se k  p rze w o d n ic z ą c e g o  uznano p rzez p o ­
w stan ie p a m ię ć zm arłeg-o p ro tek to ra  T o w a rz y s tw a  od  czasu  je g o  
za w ią za n ia  śp. hr. A rtu ra  P o to c k ie g o .

P rz e w o d n ic z ą c y  o d c z y ta ł potem  te le g ra m  P ro f. D ra  W a w u i-  
k ie w ic z a  p rz e b y w a ją c e g o  w  R y m a n o w ie  w k ą p ie la ch , k tó ry  prze- 
se ła  Z jazd ow i se rd eczn e  p o zd ro w ien ie  i ży cz e n ie  p o m yśln yc h  w y- 
nikó.w p rac T o w a rz y s tw a  i w e z w a ł zgrom adzen ie, a b y  przez 
p o w stan ie  z m iejsc p o d z ię k o w a ć  czcigo d n em u  D ro w i W a w n ik ie w i-  
czo w i za  je g o  ży c z liw o ś ć  i p ra w d z iw ą  o jc o w s k ą  o p iek ę, ja k ą  
każd em u  p o je d yn czem u  c z ło n k o w i i ca łem u  T o w a rz y s tw u  za w sze  
o k azu je , co też Z g ro m a d zen ie  je d n o m y śln ie  u czy n iło .

N a d e s z ły  je sz cze  te le g ra m y  od c z ło n k ó w  n ie m o g ą c y c h  p r z y ­
b y ć  1 l is ty  z ży czen ia m i, o czem  p rze w o d n ic zą c y  Z g ro m a d zen ie  
zaw iad om ił.

N astęp n ie  p o d z ię k o w a ł p. p rze w o d n ic z ą c y  p u b liczn ie  panu 
A u g u to w i S ch u m a n o w i za d ar ta b lic y  p a m ią tk o w e j T o w a rz y s tw u  
na p o m n ik  śp. A lo jz e g o  W d ó w k i.
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G d y  p r z y s z e d ł p od  n a ra d y  p u n k t 2 p o rząd k u  d zien n eg o , na 
w n io sek  p. B a b is z a  p r z e r w a ł p rze w o d n ic z ą c y  p o sied zen ie  n a m i­
n u t 10, a b y  u m o żliw ić  cz ło n k o m  sw o b o d n e  p orozu m ien ie  się  w tej 
sp raw ie .

P o  tej p rze rw ie  i k ró tk ie j d y s k u sy i, o sta teczn ie  w zarząd zie  
d o ty c h c z a s o w y m  za sz ła  ty lk o  ta  zm ian a, że w m iejsce  p. K a z i ­
m ierza M ik ie w ic za  w y b ra n o  czło n k iem  p. E u g e n iu sz a  G a c h e g o , 
a za stę p cam i c z ło n k ó w  pp. B . J a w o rs k ie g o  i A . J en ik a , g d y  
tenże je d n a k  z r e z y g n o w a ł w y b ra n o  w je g o  m iejsce  p. E . K a -  
m iń sk iego .

S k ła d  w ię c  Z arządu  n o w e g o  je s t  n astęp u jący .
K a z im ie rz  H o r d y  ń s k i  p rze w o d n icz ą cy , F ra n c is z e k  B a ­

b i  s z  n astępca p rze w o d n icz ą ce g o , E u gen iu sz G a c h e  cz ło n e k  za ­
rządu, za s tę p c a m i: B o le s ła w  J a w o r s k i  i E d w a rd  K a m i ń s k i ,  
se k re ta rze m  W in c e n ty  M i c h a l e  w t e z .

P u n k t 3 o d cz y ta n ie  p ro to k o łu  z o sta tn ie g o  p o sied zen ia , na 
w n io se k  p. B a b isz a , ze w zględ u , że p ro to k ó ł ten  u m ie szczo n y  b y ł  
w  N rze I. G o rze ln ik a  roku  z e sz łe g o , u su n ęło  Z g ro m a d zen ie  z p o ­
rządku  d zien n ego.

P rz e ch o d z ą c  do p u n k tu  cz w a rte g o , za p ro s ił p rz e w o d n ic z ą c y  
p. se k re ta rza  M ic h a le w icza  do o d c zy ta n ia  sp ra w o zd a n ia  z c z y n ­
ności zarządu  za ro k  u b ie g ły , n astęp ującej tre śc i :

S z a n o w n i P a n o w ie !

R o k  u b ie g ły  b y ł  już czw a rty m  rokiem  d zia ła ln ości T o w a ­
rzy stw a  i za m y k a  n ie jak o  p ie rw s zy  o k re s istn ien ia  T o w a rz y s tw a , 
ja k  to p. P rz e w o d n ic z ą c y  w sw ej p rzem o w ie  za zn a czy ł.

S tan  .członków  z k o ń ce m  te g o  okresu  je s t  n a s tę p u ją cy :

o kazu je  się p r z y b y te k  od roku  ze sz łe g o  o 13 cz ło n k ó w , zaś u b y ­
te k  o je d n e g o  c z ło n k a  p ro tek to ra , w  o so b ie  J W . A r tu r a  hr. P o ­

to c k ie g o .
W  tym  roku  ja k  i w p o p rzed n ich  ruch T o w a r z y s tw a  b y ł  

b ard zo  p o m y ś ln y . C y fr a  czyn n o śc i Z arząd u  w z a k re sie  w ła sn ym  
w y n o siła  do 800 za łatw ień , o gó łem  zaś p rzep ro w a d ziliśm y  do 
1900 k o re sp o n d e n c y i, z ty c h  bardzo  w ie le  z w ła śc ic ie la m i gorzelń  
i różnem i k o rp o ra c y a m i, co d ow od zi, iż p o tra filiśm y w zb u d zić

P ro te k to ró w  
C z ło n k ó w  h o n o ro w y ch  

„ w sp ie ra ją cyc h
.. z w y c za jn y ch

razem  .

y
5
5
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zau fan ie  i ż y c z liw o ś ć  o b y w a te li  i w ła ś c ic ie li  g o rze lń  do n aszej 
in sty tu cy i.

O p ró cz  te g o  Z arząd  b y ł  k ilk a k ro tn ie  w z y w a n y  o opinię 
w  sp ra w a ch  g o rze ln ia n y c h , zw ła szcz a  co  do w y k o n y w a n ia  p rz e ­
p isó w  a s ta w y . O b a  k ra jo w e  T o w a r z y s tw a  ro ln icze  z a s ię g a ły  od 
nas opin ii. W y s o k i  W y d z ia ł  k ra jo w y  w z y w a ł P rz e w o d n ic z ą c e g o  
k ilk a k ro tn ie  do a n k ie t  g o rze ln ia n y ch , s ło w em  zy s k u je m y  coraz 
w ię k s z e  u zn an ie  w  k ra ju  i m ożem y się  s z c z y c ić  z te g o , że lud zie  
na w y s o k ic h  sta n o w isk ach , o b y w a te le  i p o sło w ie , ja k  ró w n ież 
w ła ś c ic ie le  g o rze lń  o k azu ją  nam  sw oją  ż y c z liw o ś ć  i u zn an ie.

N iem n iej d zięk i W y s o k ie m u  S ejm ow i i W y s o k ie m u  W y d z ia ­
ło w i k ra jo w em u  o trzy m a ło  T o w a rz y s tw o  na ce le  w łasn ej e g z y -  
s te n c y i i n a  w y d a w n ic tw o  „ G o rz e ln ik a 11 zn a czn y  za s iłe k  z k a s y  
k ra jo w e j, co u m ożliw iło  nam  za k o ń c z y ć  ro k  m in ion y m im o z n a ­
cz n y c h  z a le g ło ś c i w  w k ła d k a c h  ro cz n y ch  cz ło n k ó w  i p ren u m era­
toró w  z zap asem  k a so w y m  p rze szło  140 zł., ja k  to b ilan s ro czn y  
w y k a z u je :

P rz y c h ó d  nasz b y ł  n a s tę p u ją c y :

P o z o s ta ło ś c i k a s o w e  z r. 1888 9 t 26 zł. 23 ct.
S u b w e n c y a  W y s o k ie g o  W y d z .  kraj. 100 — *

„ „ Sejm u 200 n
W k ła d k i  cz ło n k ó w  . . . . . 237 Tl - »
W p is o w e  c z ł o n k ó w .......................................... 14 r -
T a k s y  za p o s a d y  . . . . . 35 »
D a r y  n a za p o m o g i i inne 11 » 20 •'

razem  . 723 zł. 43 Ct.

R o z c h ó d  zaś b y ł :

K o s z ta  zarządu  T o w a rz y s tw a  . 03 zł. 66 Ct.
„  R e p r e z e n ta c y i  T o w . na zew n ątrz 72 11 74 *

K o s z ta  Z jazdu zesz ło ro czn eg o  . 5 7 11 96
D ru k i . . 4 85 n
T e le g r a m y  i p o s ła ń c y  . . . . 7 8,5 »
Z a p o m o g i jed n ej w d o w ie  i czło n k o m 32 10 n
R e d a k c y a  „G o rz e ln ik a 11 . . . . 120 — ?)
Z a siłe k  d ru karn i „G o rz e ln ik a 11 . 1.55 77 — i)
P re n u m e ra ta  pism  fa c h o w y c h  . 34 łl 45 u
K o s z ta  p rzy g o to w a n ia  d z isie jszeg o  zjazdu 25 » 30 n

razem  . 573 zł. Qi Ct.
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P o z o sta je  p rzeto  zap as k a s o w y  na ro k  p rz y s z ły  149 zł. 
52 ct.

O p ró cz tej g o tó w k i m am y z a le g ło ś c i cz ło n k ó w  ty tu łe m  w k ła ­
d ek  za rok 1888 9 i 1889 90 2 24 zł., tak  że stan k a s y  T o w a r z y ­
s tw a  w y n o si razem  :

w g o to w c e  . . 149 zł. 52 ct.
z a le g ło ś c i . . 224 „ —  „

razem  . . 373 zł. ,52 ct.

W  w y d a w n ic tw ie  G o rze ln ik a  b y ło  p rzy ch o d u  w  roku  1889/90:

Z p rzen u m e ra ty , an o n sów  i z a s iłe k  z k a s y  T o w a rz y s tw a  
o gó łem  . . . . .  769 zł. 13 ct.
rozch odu  . . . . .  753 zł. 90 ct.

p o zo sta ło  . . . 5 zł. 23 ct.
z a le g ło ś ć  w p ren u m erac ie  . 186  zł. 70 ct.

z której p raw d o p o d o b n ie  ja k  i w  ze sz ły m  roku  się  s ta ło , p r z y ­
najm niej p rzy jd z ie  do o d p isan ia  jed n a  trz e c ia  część  i p re n u m e ra ­
torom  n ie p ła c ą c y m , n adal „G o rz e ln ik a "  w y s e ła ć  n ie b ęd ziem y.

Z tem i k w o ta m i w c h o d zim y  te d y  w  o k re s  n o w y , a p ią ty  
rok n a szeg o  T o w a rz y s tw a , ra c zc ie  je d n a k  S za n o w n i P a n o w ie  d z i­
siaj m o żliw ie  w p ła c ić  z a le g ło śc i, a b y  o w e  224 zł. i 186 zł., nie 
is tn ia ły  ty lk o  n a p a p ierze , le c z  w p ły n ę ły  do k a s y  naszej.

W  tej c h w ili p o trzeb u je m y  fu n du szów , bo m u sim y d ać za ­
lic zk ę  w y d a w n ic tw u  „ G o rz e ln ik a  “ ząraz po zjeźd zie , g d y ż  z p o ­
w odu p o w y że j podan ej z a le g ło ś c i p re n u m e ra c y jn y ch , k a s a  tam że 

je s t  próżną.
Z poW odu iż zjazd  n atratił na p o rę  w y d a n ia  num eru „ G o ­

rze ln ik a " , b ęd zie  d ru g i num er w y d a n y  p o p iero  po zjeżdzie, ta k  
a b y  ci c z ło n k o w ie  k tó rz y  nie p r z y b y li,  m o g li w c ze śn ie  m ieć w ia ­
dom ość o p rze b ie g u  n a szych  obrad .

D o d a ć  je s z c ze  w y p a d a , że n a r y c h łą  su b w e n c y ę  W y s o k ie g o  
S ejm u  lic z y ć  nie m ożem y, d la te g o  u p raszam  je s z c z e  raz  P a n ó w  
h ojn ie w p ła c a ć  w k ła d k i i p ren u m eratę , b y ś m y  ze b ra li fundusz 
z a s iłk o w y  dla w y d a w n ic tw a  „G o rz e ln ik ą G

N a tern sk o ń czy łe m  sp ra w o zd a n ie  i u p raszam  p. P rz e w o d n i­
c z ą c e g o  p odać rach u n k i do sp ra w d ze n ia  k o m is y i rew izy jn e j.

P o  od czytan iu  p o w y ż s ze g o  sp ra w o zd a n ia  p rz e d ło ż y ł p rz e ­
w o d n iczą cy  rach u n k i k o m is y i re w izy jn e j do sp ra w d zen ia .

P u n k t 5. S p ra w o z d a w c a  k o m is y i re w izy jn e j p. B ab isz . 
o ś w ia d c z y ł Z g ro m ad zen iu , iż rach u n k i są  zg o d n e  i p o s ta w ił w n io ­
sek, a b y  je  p rz y ją ć  p rzez a k la m a c y ę  i p o d z ię k o w a ć  Z a rzą d o w i za



— 24 -

g o r liw ą  p ra c ę  o k o ło  d o b ra  T o w a rz y s tw a  p rzez p o w stan ie  z m iejsc, 
co  też n a stą p iło .

P u n k t 6 p o rzą d k u  d zien n eg o . W n io s k i Z arządu  i C z ło n k ó w .
P o n ie w a ż  z c z ło n k ó w  n ik t nie z g ło s i ł  się  z żad n ym  w n ioskiem , 

p rz y s z e d ł w ię c  pod  o b ra d y  je d y n ie  w n io se k  Z arządu, a b y  taks;, 
za  w y ro b ie n ie  p o sa d y  (10 zł.) n ie  b y ły  o b o w ią z k o w e , lecz  a b y  
p o zo sta w ian o  za rzą d o w i do ro z strzy g n ię c ia , c z y  w  d an ym  razie 
ta k s ę  p o b ra ć  lub  z niej z re z y g n o w a ć .

Z arząd  m o ty w o w a ł w n iosek  sw ój tern, że cz ło n e k , k tó r j  
o trz y m a ł p o sad ę m iesięczn ą  i n a  k r ó tk i czas, często  nie je s t  
w  stan ie  tej ta k s y  u iścić , a  że Z arząd  n iem ia ł m o cy  d a ro w a ć  mu 
ją , p o z y c y a  ta k a  fig u ro w a ła  ja k o  n a le ży to ść , ale nie do ś c ią g n ię ­
cia . L e p ie j w ię c  b y  Z arząd  w e d łu g  w ła sn e g o  u zn a n ia  ta k s y  p o ­
b iera ł, zw ła s zc z a , że to nam  ju ż d o ch o d ó w  n ie p rzysp o rzy .

W n io s e k  ten  p rzy ję to  jed n o g ło śn ie .
P r z y  p u n k c ie  7 p rogram u  (d o św iad czen ia  z u b ieg łe j k a m p a ­

nii), za b ra ł g ło s  p. H o rd y ń s k i i o p o w ie d z ia ł sw e  sp o strze żen ia  
z u b ie g łe j k ąm p an ii.

W  g o rze ln i w S ie b ie c z o w ie  robi się  trz y  za c ie ry  d zienn ie 
po 18 do 19 cet. m etr. k arto fli, k a żd y  tak i zacio r  trw a  o k o ło  4 
god zin , w ię c  razem  12 g-odzin. D la  k a ż d e g o  zacio ru  p rzy rzą d za  
się  osob n o  drożd że i k a ż d y  za c io r  p o  w y ch ło d ze n iu  u sta w ia  się  
do fe rm e n ta c y i 72 g o d zin n ej w osobn ej k a d zi. P r e le g e n t  p ró b o ­
w a ł w ię c  ro b ić  d w a  z a c ie ry  w ię k s ze  po 27 cet. m etr. k arto fli, a le  
sk ład an e, g d y ż  p a rn ik  nie zm ieści ty lk o  20 cet. m etr., w y p a ro ­
w a w s z y  te d y  p a rn ik  1 po zro b ien iu  zacioru , d o s y p y w a ł za raz  do 
w y p ró ż n io n e g o  p a rn ik a  7 cet. m etr. k arto fli i p a ro w a ł je  p rzez 
1l i  g o d z in y , za c ie r  tym czasem  p ie rw s zy  ju ż się zc u k ro w a ł. 
n a  ten  w ię c  s ło d k i za c ie r  w y p u sz c z a ł ow e 7 cet. m etr. k a rto fli 
z p a rn ik a  i p rzy  e n e rg iczn y m  m ieszan iu  u s ta w ia ł p o w tórn ie  na 
50 R  l/* g o d zin y  do zcu k rzen ia .

D ro żd że  p rzy g o to w a n e  b y ły  do d w óch  zacieró w , a  w ięc 
w  w ię k sze j ilo ści, g d y  rob o ta  sch łó d ła , dodano te drożdże i u sta ­
w io n o  do fe rm e n ta cy i k a d ź  p ie rw s z ą  i p ó ł k a d z i d ru gie j.

P o p o łu d n iu  p o w tó rz y ła  s ię . ta  czyn n o ść, d op ełn io n o  zn ów  
zaciorem  zch łódzu n ym  z drożdżam i kad ź dru gą, oraz zap ełn io n o  
k ad ź trzecią . Z y s k  na czasie  w y n o s ił g o d zin y , ta k  że co 9 g o ­
dzin ro b o ta  b y ła  p o k o ń czo n a. Z a c io ry  ta k ie  sk ła d a n e  z b ra k u  
m iejsca  w  zaciorn i są  g ę śc ie jsz e  i je s t  ich  m niej, za to d op ełn ian o  
k a d z ie  w o d ą  zim ną co p rzy sp ie s za ło  ch łod zen ie . Z a c io ry  tak ie  
o k a z y w a ły  d o b ry  p r z e b ie g  fe rm e n ta cy i i d o b ry  w y d a te k .



P r e le g e n t  rad zi cz ło n k o m  p ró b o w a ć  tej m a n ip u la cy i b y  za ­
m iast trzech  ro b ić  d w a za c io ry , bo z y s k  je s t  na cza s ie  a  tern 
sam em  n a  opale.

N astęp n ie  za w ią za ła  s ię  d ebata, cz y  je s t  m ożliw em  i p otrze- 
bnem , a b y  k o t ły  o d p ęd o w e b y ły  p rób ow an e z urzędu n a ciśn ien ie, 
b y  u n ik n ąć  cz ę sty c h  w y p a d k ó w  e k s p lo zy i. Jed n i tw ie rd z ili, że 
w k o tle  ro b o czym  je st  ta k ie  sam o c iśn ien ie  co w każdej rurze, 
a lem b ik u  lu b  ta lerza ch , w ięc  p ró b a  je st n iem o żliw a. Inni b y l i  p rze ­
c iw n e g o  zdania, że k o c io ł sam zw ła szcza  g o tu ją c y  m a d o s y ć  
zn aczn e c iśn ien ie  i g d y b y  p rzez w y p a d e k  rura  o d p ro w a d zają ca  
p a ry  z a tk a ła  się, to n a jsiln iejsze  n a c z y n ie  p ęk n ie . W ię c e j przeto  
rozchodzi się o m ocne i trw a łe  u rząd zen ie  c a łe g o  ap aratu  i o d o ­
zór. K a ż d y  k o c io ł m oże w y trz y m a ć  je ż e li d re w n ia n y  */., atm . c i­
śn ienia, m iedzian y  i atm . ciśn ien ia, dobrze, że p ró b y  b ę d ą  
z urzędu o b o w ią zk o w e , bo w g o rze ln ia ch  ż y d o w s k ic h  p o słu gu ją  
się k o tła m i d re w n ia n y m i n ieraz z g n iły m i i zm o rsza łym i, w sk u te k  
teg-o są często  w y p a d k i i n ie szc zę śc ia  K i lk a  takich  w y p a d k ó w  
zaszło  i u b ie g łe j kam p an ii.

N astęp n ie  p rzeszło  zgro m a d zen ie  do p u n l tu 8 p o rząd ku  
d zien n eg o , i tu p. H o rd y ń sk i o d c z y ta ł o w a ru n k ach  w zoro w ej 
g o rze ln i ja k  n astęp uje :

S zan o w n i P a n o w ie !
Z am iast o p o w ie d zie ć  P an om  i op isać w zo ro w ą  g o rze ln ię  

w B a lie a c h  u W P .  S k ib n ie w s k ie g o , ja k  to za u w a ży łem , g d y ż  
op is tej g o rze ln i p odałem  ju ż w ostatn im  num erze n a szeg o  o rgan u , 
p o zw o lę  so b ie  p o m ów ić i p rze d sta w ić  P an om  ty p  g o rze ln i uznanej 
dzisiaj za n ajod p o w ied n iejszą  do n o w y ch  zasad  te ch n ik i i n au ki 
i do w y m o g ó w  ren to w n o ści.

P ie rw szym  w arun kiem  ren to w n o śc i g o rzeln i, w y z y s k a n ia  do­
b re g o  m a te ry a łó w  i taniej p ro d u k cy i, je s t  zk o n ce n tro w a n ie  i sk u ­
p ien ie  w s z y stk ic h  a p a ra tó w  i p rzy rzą d ó w  ile  m ożn ości w jeden 
p u n kt i u ła tw ie n ie  p rzezto  k o n tro li w s zy stk ic h  czyn n o śc i tak, b y  
k ie ro w n ik  g o rze ln i m ó g ł m ieć w s zy stk o  b lisk o  i pod okiem , b y  
m ó g ł o so b iśc ie  każd ą  czyn n o ść  d o g lą d n ą ć  z a c z ą w s z y  od p łu k an ia  
k arto fli aż do w y ro b u  słodu, d e s ty la c y i i tam dalej.

Jedną ze s ła b y c h  stro n  g o rze lti te raźn ie jszych  je st w łaśn ie  
to, że są b u d o w an e i urządzon e w e d łu g  d aw n y ch  zapatr^ wan, 
z lok a lam i z w y k le  rozrzu con em i w  p arterze , je d n y m  i często  aż 
w drugiem  p ią trze , tak  że k ie ro w n ik  g o rze ln i nie m oże n ig d y  
w s zy stk ie  ro b o ty  sam k o n tro lo w a ć . J a k  trudno je s t  d o p iln o w a ć 
so b ie  sam em u i b y ć  o b e cn ym  p rzy  c a ły m  zacierze, k tó r y  się od ­
b y w a  na p ię trze  lub g d zie ś  na poddaszu, g d y  w ty m  sam ym  c z a ­
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sie trze b a  b y ć  o b ecn ym  w in n ym  m iejscu  n. p. p rzy  ro b ien iu  hoło- 
w ic y , k tó ra  cz y n n o ść  zn ow u  na d o le  się o d b y w a , lub  b y ć  sam em u 
o b ecn ym  p rzy  d e s ty la c y i d łu ższy  czas, g d y  zn ó w  w  k a d k a rn i, 
k tóra  je s t  zu p e łn ie  od d e s ty la c y i  o d d a lo n a  k a d ź się sp u szcza  
i u staw ia , i tam  p o trze b a  sam em u stop n ia  u sta w ien ia  d o p iln o w a ć, 
ja k  k a ż d y  z nas to w ie. M u sim y w ięc  sp u szcza ć  się  na ludzi, g d z ie  
sam i b y ć  n ie m ożem y, a to sp u szcza n ie  się  na d ob re w y k o n a n ie  
ro b o ty  je st b ard zo  w ą tp liw e, zn ając n a szeg o  robotnika.

L e c z  ta k  jest rz e czy w iśc ie , in aczej n ie m ożem y rob ić w  na­
sz y ch  g o rze ln ia ch , m ając lo k a le  ro zw le czo n e  i k a żd y  ap arat w in ­
n ym  lo k a lu  i na innem  p iątrze . T o  też zd arza  się nam  często , że 
m im o p iln o ści, w y d a te k  sp iry tu su  sła b n ie  n ieraz n ie sp o d zie w a n ie  
p rzez z łe  w y k o n a n ie  rob o tn ik a , k tó re g o  sam em u się  nie d o p il­
now ało.

D ru g im  w aru n kiem  jest, b y  w g o rze ln i trzym a ć  ja k  n ajm n iej 
rob o tn ik ó w , Lo op ró cz teg o , że to p o d ra ża  k o szta  p ro d u k c y i i tu 
d o św ia d cz y liśm y , że czem  w ięcej ludzi tem  tru d n iejszy  d ozór nad 
niem i, je d n a k  w ta k ich  g o rz e ln ia c h  ja k  n asze są po w iększej 
części, in aczej b y ć  nie m oże. W ie le ż  to g o rze lń  tak  u rządzon ych ; 
że b y  d o sta ć  k a rto fle  p łu k a n e  do p arn ik a, p o trzeb a  d w óch  ludzi, 
k tó rz y  z m agazym u o d le g łe g o  k a rto fle  donoszą, trze c i rob o tn ik  
p łu cze  te k a rto fle  w p łu czce  i szufluje do w iader, c z w a rty  i p ią ty  
ro b o tn ik  k r ę c i w in dą, a s z ó s ty  o d b iera  k arto fle  n a  p a rn ik . Z a ­
m iast w ię c  w  g o rze ln i d o b rze  urządzon ej ob ejść się  trzem a ludźm i 
p rzy  tej czyn n o śc i, p o trze b u je m y  p ięciu  lub sześciu . T a k  sam o 
m a się  rze c z  z w yn o szen iem  d rożd ży , ch łod zen iem  zacieru , m ie le ­
niem  sło d u  i t, p., bo  ja k  lo k a le  n ie są  o d p o w ied n io  zestaw ion e 
i n ie  p o rę czn e , m u sim y dużo lu d zi trzym a ć.

T y p o w a  g o rz e ln ia  ro ln icz a  o d p o w ia d a jąca  w y m o g o m  tech n ik i 
i postępu, n iem a ty c h  w s z y s tk ic h  n ied o g o d n o ści i jest na. innych  
zasad ach  b u d o w an a  i rządzon a. Z asad ą  g o rze ln i tak iej jest, b y  
w s zy s tk ie  a p a ra ty , p rz y rz ą d y  i k u m u n ik a c ye , w s z y s tk ie  ru ry  p a ­
ro w e i w odne, tran sm isye  i p ary , sk o n cen tro w an e  b y ły  w  jedn ym  

lok alu , w  sa li ap arató w .
P rz e z  ta k ie  sk u p ie n ie  o szczęd za  się  o gro m n ie  dużo na ko - 

m u n ik a c y i rur, k tó re  n ie p o trzeb u ją  b y ć  rozp row ad zo n e, ja k  to 
w n a szych  g o rze ln ia ch  b y w a , po k ilk a n a ś c ie  m etrów  w  jedn ą 
i d ru g ą  stron ę, aż g d z ie ś  na k o ń cu  b u d yn k u , le c z  w s zy stk ie  są 
b lisk ie , o szczęd za  się  b ard zo  w ie le  na op ale, b o  p ara  nie p rze ­
chodzi ru ram i p rzez s try c h y  i zim ne lo k a le , lecz k ró tk ą  d ro gą  
w sam ym  lo k a lu  o g rza n y m . O szczęd za  się  tak że  na tran sm isyach  
p rze p ro w a d za ją cy ch  siłę, bo te są  b lisk ie , a  tem  sam em  i na
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sm a ro w id le , a w re s zc ie  i n a  p asach , bo  w s z y stk o  je s t  b lisk o  pod  
ręKą, a co n a jw ażn ie jsze , źe k ie ro w n ik  g o rze ln i m a w s z y s tk o  na 
o ku , m oże w s z y s tk ie g o  sam  d og lą d n ą ć.

W  g o rze ln i ty p o w e j p rze zn a cz o n y  je s t  w ię c  śro d k o w y  k o r ­
pus b u d yn k u  n a salę ap arató w . W  sa li tej k tó rą  buduje się d o ­
s y ć  w y so k ą , b y  m ieć m ierną tem p eratu rę i w y g o d n e  m iejsce, stoi 
te d y  z p ra w e j s tro n y  p rzy  śc ia n ie  rzęd em  u sta w io n y  a p ara t od ­
p ę d o w y  z ze ga rem  m iern iczym  o b ró co n ym  do okna, k tóre  się 
daje duże b y  o trzy m a ć  d o sy ć  św ia tła .

Z lew ej s tro n y  n a p rze c iw , u m ieszczo n a je s t  m aszyn a  p a ro w a , 
a o b o k  niej za ra z  zb io rn ik  w o d y  ciep łe j z d e fle g m a cy i d la  n a s y ­
ca n ia  k o tła  p a ro w e g o  pom pą, k tó ra  p rzy  m aszyn ie  p aro w ej jest 
u m on tow aną.

O d śc ia n y  p o p rzeczn ej n a p rze c iw  o k n a  sto i p a rn ik  H enzegb
0 ty le  w y so k o , b y  k u rk i z p od  k o n u sa  m ożna m ieć pod  ręką. 
a za  nim  za raz  ty lk o  śc ia n k ą  o d g ro d zo n a  p łu c z k a  m ech an iczn a  
w raz z e le w a to re m  nie d łu ższym  ja k  4 m etry, b o  p a rn ik  nie stoi 
w y so k o . C zęść  p łu czk i p rzech od zi p rzez śc ia n ę  do za raz g ra n ic z ą ­
c e g o  p rzy b u d o w a n e g o  m a g a zy n u  k a rto fli, z k ą d  je  jed e n  ro b o tn ik  
w  p łu czk ę  n asyp u je . O b o k  p a rn ik a  u sta w io n y  a p ara t za c ie rn y  
c h ło d zą c y  (k iih lap arat), tro ch ę dalej pod śc ian ą  m ły n e k  ta rcz o w y  
do m iele n ia  i zarazem  ro z c ie ra n ia  słodu z ie lo n eg o .

P o m p a  w o d n a  u sta w io n a  w ro g u  sali, a p o m p y  od sło d k ie j
1 k w aśn ej ro b o ty  z p rzeciw n ej stron y.

G d y  się o tw o rzy  d rzw i jobok p arn ik a, m am y k o c io ł p a ro w y  
u m ieszczo n y  w osobnej p rzy b u d ó w c e , za k tórą  na ze w n ą trz  stoi 
kom in

W  p o p rze k  sa li tej, w  o d p o w ied n iej w y so k o śc i, u m ieszczo n a 
je s t  je d n a  tra n sm isy a  o b ra ca n a  p asem  z m a s zy n y  p aro w ej, k tóra  
zn ów  u d zie la  ruchu m ieszad łu  z za cio rn i, m łyn k om , pom pom  
i p łu czce  m ech an iczn ej.

T o  je s t  ca łe  u rząd zen ie. W  takiej sa li k ie ro w n ik  g o rze ln i 
m ając w s z y s tk ie  a p a ra ty  pod ręk ą , w szy stk o  w idzi i sam  d og ląd a, 
p a trz ą c  n a d e s ty la c y ę , je s t  zarazem  o b ecn ym  p rz y  zacio rze , m ie­
len iu  sło d u , d o g lą d a  so b ie  sam  ch łod zen ia , słow em  m a w s zy stk o  
na o czach .

Z p raw ej s tro n y  tej sa li a p ara tó w , są zaraz ty lk o  d rzw iam i 
od niei o d d zie lo n e d w a lo k a le , k a d k a rn ia  i o b ok  niej d rożdżarnia, 
z lew ej stro n y  tejże sali a p ara tó w  m am y zn ów  sło d o w n ię  o b szern ą  
o p ró cz teg o  k a n c e la ry ę  g o rze ln i i na p ią trze  m ieszk an ie  g o - 
rze ln ik a .
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T a k i je s t  w zór g o rze ln i now om odn ej. G o rze ln ia  c a ła  p a r te ­
row a, b e z  żacin ych  sk lep ień  i p ią ter  w sz y stk o  m ieści się  w  j e ­
d n ym  p oziom ie.

D a w n ie js ze  za sa d y  b u d o w a n ia  lo k a li ze sp ad k am i, a w ięc  
k a d k a rn i n a p ią trze  dla sp ad k u  ro b o ty  do k o tłó w , a  za ciern i 
zn ów  na p ią trze  d la  sp ad k u  za cio ru  do k a d k a rn i i tak  coraz w y ­
żej, d la  sp adku, już nie m ają r a c y i  żadn ej, bo w ob ec d zisiejszych  
p om p w y śm ie n ic ie  fu n k c y o n u ją c y c h  ła tw e j k o n s tru k cy i, w s z y s tk o  
to je s t  zb yteczn em , a  d w ie  p o m p y  k o sztu jące  p aręset zł. za stą p ią  
w s z y stk ie  k o sz to w n e  b u d o w le  p ią tro w e.

W  tak ie j g o rz e ln i w y s ta rc z y  k ie ro w n ik o w i do o b s łu g i c z te ­
rech  ludzi, bo m a ich  za w sze  pod rę k ą  i robota  k a żd a  je s t  u ła ­
tw io n a  p rze z  b lisk o ść  a p a ra tó w  i w s zy stk ic h  lo k a li.

T a k ą  w zo ro w ą  g o rz e ln ię  m am y d op iero  jed n ę w kraju, m ia­
n o w icie  u W P . S k ib n ie w s k ie g o , ż y c z y ć  b y  ty lk o  w y p a d a ło , aby 
g o rze ln ie  n o w e ju ż w e d łu g  je d n e g o  typ u , je d n e g o  w zoru u nas 
budow an o, w e d łu g  w zo iu  p ra k ty c z n e g o  o d p o w ia d a ją c e g o  te ra ź­
n ie jszym  w y m o g o m  n a u k i i tech n ik i.

W  żad n ym  p rze m y śle  fa b ry c z n y m  n iem a ty le  g u stó w  i od ­
m ian w  b u d yn k a c h , co  w g o rz e ln ic tw ie  u nas k a żd a  g o rze ln ia  
p ra w ie  na inną m odłę jest s ta w ia n a  i urządzona, bo n iem am y 
w zoru  g o rze ln i.

Je d n a k o w o ż m iejm y nadzieję!? że z p o w sta n iem  g o rz e ln i k r a ­
jow ej w D u b la n a ch , k tóra  za p ew n e b ę d zie  w e d łu g  w s zy stk ic h  za ­
sad postępu  zb ud ow an ą, b ęd ziem y  m ieć w zó r dobrej p ra k ty czn e j 
g o rz e ln i roln iczej, a to n ie za w o d n ie  p r z y c z y n i się  w ie le  do roz­
p o w szech n ian ia  się  zw o ln a  g o rze lń  w zo ro w y ch , co b ęd zie  p ew n ie  
z p o ży tk ie m  dla p rze m y słu  g o rze ln ia n e g o .

P o  ty m  o d cz y c ie  za b ra ł g ło s  p. A u g u s t  Sch um an  fa b ry k a n t 
lw o w sk i, tw ie rd z ił on , żę on sam  ju ż p o d o b n e g o rz e ln ie  buduje, 
że słu szn ie  m a p. H o rd y ń sk i, że tydko ta k ie  g o rze ln ie  o b ecn ie  
b u d o w a ć  n a le ży  i że  to k ra jo w i fa b r y k a n c i potrafią,, le cz  n iestety' 
w szy stk o  się sp ro w a d za  z z a g ra n ic y , tam  się p ien iąd z s y p ie  o p ła ca  
d ro g ie  c ła , a sw oim  n ie  daje się za ro b k u . J eże li ta k  dalej p ójd zie 
to fa b ry k i sw o js k ie  m uszą upaść, a ro b o tn icy  iść  na że b ry . P an  
S ch u m an  ch ce  b y  te je g o  s ło w a  d o sz ły  tam , g d z ie  n a le ży  i prosi 
b y  to um ieszczono w „G o rze ln ik u " . On najlepiej w ie  bo w idzi 
n ao czn ie  ile  to maszym i n arzęd zi przyw hodzi k o le ją  do kraju , 
a fa b ry k a n c i sw o jscy  ch odzą  z za łożon em i ręk am i, a jeśli p r z y j­
d zie ja k a  rob o ta, to re p e ra c y a . D a łb y  P ó g , a b y  to raz się  zm ie­
niło, ta n ieu fn o ść do sw o jsk ie g o .

N a tern zam k n ięto  poran ne p o sied zen ie.
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N a p o p o łu d n iow em  p o sied zen iu  o d c z y ta ł p. A  Jen n ik  sw o ją  
p ra c ę : „K ro e h m a la rn ia  i g o rze ln ia " , ja k  n a stę p u je :

S zan o w n i K o le d z y !

C elem  m ego  d zisie jszeg o  o d czytu  je s t  w y k a z a ć  Szan . K o le ­
gom , iż nie ty lk o  g o rze ln ia , k tó ra  p rzew ażn ie  d la  p o d n iesien ia  
gospodarstvV b y w a  p row ad zon ą, je st p rzem y słem  c z y s to  ro ln iczym , 
lecz  i k ro ch m a larn ia  je s t  na p o d o b n ych  p o d staw ach  u gru n to w a n ą  
i ró w n ież tak ą  sam ą k o rz y ś ć  p rzy n o si n ie ty lk o  w  p rzeró b ce  k a r ­
tofli, a le  i w p ro d u k c y i k a rm y  d la b y d ła , a zatem  i naw ozu. 
W  k ra ja ch  z racyo n a ln ej g o s p o d a rk i s ły n ą c y c h , k tó re  nas w y ­
p rze d ziły  w p o d w yższen iu  o p o d a tk o w a n ia  w ó d k i, w c a le  się  nie 
w ahano, p rz e k s z ta łc ić  na kroch m alarn ie  g o rze ln ie  nie p o siad ające  
w a ru n k ó w  e g z y s te n c y i p r z y  now em  o p o d a tk o w a n iu , te zaś g o r z e l­
nie, k tó re  ow e w a ru n k i ty lk o  w  części p o sia d a ły , zm n ie jszyć, uzu­
p e łn ia ją c  je  natom iast w y ro b e m  k roch m alu .

O tóż i m y, zn ajd u jąc się  w  tak iem  sam em  p ołożen iu , n ie  p o ­
w in n iśm y się ani ch w ili o c ią g a ć , z obzn ajom ien iem  się  z tą  d ru gą  
g a łę z ią  p rze m y słu  g o sp o d a rc ze g o , t. j. z k roch m alarn ią , a p rzy n a j­
m niej, ja k  na razie, p o w in n iśm y się ch o ćb y  ty lk o  o sw o ić  z tą  m y­
ślą, że b ę d ą c  k iero w n ik a m i gorzelń , b ęd ziem y prędzej c z y  później 
k iero w n ik a m i kroch m alarń , a n a w e t p o w in n iśm y nim i b y ć .

P o w o d u ją c  się  tem  p rzekon an iem , p ra g n ę  ta k  m iędzy Szan. 
K o le g a m i, ja k o te ź  i P an am i w ła ścic ie la m i usunąć resztk i w ą tp li­
w o śc i ja k ie  m ają co do ren to w n o ści kroch m alarń . W  tym  też celu  
a zarazem  dla teg o , a b y  m oje a rgu m en ta  nie w y d a ły  się g o ło s ło -  
w nem i, zam ierzam  p o d ać panom  p o ró w n an ie  b ilan su  k ro c h m a la m i 
z g o rze ln ią . D ale j za sta n o w im y  się  też i nad  tem , czy  k ro c h m a ­
larn ia  c z y  g o rz e ln ia  lep iej się o p łaci, a lb o  m oże m o g ą  o b a  te 
p rze m y sły  z ró w n ą  k o rz y ś c ią  o b ok  sieb ie  istnieć. P rz y  tem  p o d ­
n iesiem y ta k ż e  w ażn ą k w e s ty ę :  d la cz e g o  u nas nie ren tu ją  się
gorzeln ie , a w zg lęd n ie  i k ro ch m a larn ie  nie b ęd ą  się  m o g ły  ren- 
to w a ć  tak, ja k  się one zu g-ranicą, a m ian ow icie  w  N iem czech  
rentują ?

P rz y s tę p u ją c  do w y k a z a n ia  ze sta w ie n ia , m uszę ta k o w e  p o ­
p rzed zić  u w a g ą , iż p o trzeb n e nam  są  k u  tem u c y fr y  p rzec ię tn e , 
k tóre  n ie  tak  ła tw o  je st  nam  w y n a le ść , a  szcze g ó ln ie j d la  rach u n ku  
gorzelnianeg-o, tu b o w ie m  p rz y ją w sz y  za p o d staw ę rów n ej ja k o ś c i 
p ro d u k ty , g łó w n ą  rolę o d g r y w a  u rząd zen ie  go rze ln i, (n ie liczą c  
ju ż tech n iczn e go  u zd oln ien ia  k ie ro w n ik a  tejże). W ia d o m o  Szan . 
k o le go m , ja k  różn orodn e m am y u rząd zen ia  w  n a s z y c h  go rzeln iach . 
P o c z ą w s z y  od  w z o ro w e g o  i p o stę p o w e g o , aż do tak  lic h e g o , że
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ani jedn ej u b ik a cy i, ani je d n e g o  p rzyrząd u  nie zn ajd ziem y o d p o ­
w ia d a ją c e g o  sw em u celo w i, a  gdyaSpśm y p rzy tem  i d łu g o ś ć  fe r­
m en ta cy i u w z g lę d n ić  zech cie li, to b ez zap rzeczen ia  zn a le ź lib y śm y  
się w  takim  la b iry n cie , że b ez d o k ła d n y c h  dat s ta ty s ty c z n y  cli, 
nie podobn a b y  nam  b y ło , z ta k o w e g o  się  w y d o sta ć .

U p ro śc im y  sobie w ię c  to ze sta w ie n ie  w  ten  sp osób , iż do 
rach u n k u  n a szeg o  w eźm iem y n ajlep szy  w y d a te k  o k o w ity , t j. po 
6o°|0 litro w y c h . Z k ro ch m a larn ią  p ójd zie nam  tro ch ę ła tw ie j i d o­
k ład n ie j, g d y ż  rach u n ek  tejże nie p odp ad a o ty le  w ahaniu  sp ow o- 
d ow an em  n ie jed n a k o w ym i w y d a tk a m i Krochm alu, a m ożeon a ró ż­
n ica  je s t  zresztą  tak  m ała, że n aw et nie za s łu g u je  na u w a g ę  
w naszem  porów n an iu , N atom iast m am y w p ra w d zie  tę trudność, 
iż ce n y  k roch m alu  u le g a ją  częstym  zm ianom , le cz  zw a ż y w sz y , iż 
ta k o w e  id ą  zaw sze  n ie jak o  w  p arze  z cen am i w ódki, to otrzym am ) 
dość p ew n ą, a  dla n a szeg o  rach u n ku  p o trzeb n ą  p o dstaw ę, je że li 
w eźm iem y cen y  je d n e g o  i d ru g ie g o  a rty k u łu  z p ew n eg o  czasu. 
K a rto fle  p rzy jm ie m y  taK dla g o rze ln i, ja k  też i k ro c h m a la m i 
rów n e, t. j. po  i8°|„ sk ro b ii, u nas już do bardzo  d o b ry ch  się z a ­
licza jące .

C en y  d rzew a, ro b o tn ik ó w  i inne, w eźm iem y tak ie  ja k ie  są 
fa k ty c zn e  w p rzew ażn ej części n a sze g o  kraju . R a c h u n e k  ze sta w im y  
w  ten sposób, a b y ś m y  się d ow ied zie li, ile nam  k o rzec  k arto fli 
w  g o rze ln i ■/ h ek to litro w e j, a  ile  w k ro c h m a la m i tak iej mniej 
w ięcej g o rze ln i o d p o w ia d a jące j, p rzy n ie s ie .

A  w ięc lic z m y :

L Bilans gorzelni 7 hektolitrowej. 

R o zc h ó d .

58 k o rc y  k a r t o f l i ..........................................
2'40 k ilo g r. zb oża  na s ło d y  po 6 zł.
2 s ą g i d rze w a  . „ 6 „
9 ro b o tn ik ó w  . . . „ —  „ 30 ct.
G o rze ln ik  . . . . . .
Ś w ia tło  i sm arow id ło  . . . .
Z u życie  a p a ra tó w  . . . . .
A m o r ty z a c y a  k a p ita łu  24.000 zł.
D ro b n e i n iep rzew id zian e w y d a tk i .

R a ze m  p rócz karto fli

14 zł. 40 ct. 
1 2 , . —  „

2 „ 70 V 
4  !) »
2  »  —  „

 ̂ jj n

8 » -  „
* » » 

49 zł.  10 ct.



P rzyc h ó d .

B o n i f i k a t / a ..........................................................................21 z ł. -  et.
700 litró w  a lk o h o lu  po y ’5 ct. . . . .  66 ., 50

go h ek to litró w  b ra h y  po 10 ct. . . . . y „ —  „
R a ze m  . gó zł. 50 ot.

to jest iż na 58 k o rc y  k arto fii p o zo sta je  nam  47 zł. 40 ct. cz y li 
o trzym u jem y za j e d e n  k o r z e c  k a r t o f l i  p o  8 i ’ 7 ct.

11. Bilans krochmidarui na wyrób suchego krochmalu. 

R o zch ó d .

50 k o rc y  karto fii . . .
1 s ą g  d rzew a  . . . .
0 reb o tn ik ów  po 30 ct. .
M an ip u lan t . . . .
"św iatło sm arow id ło  i inne 
Z u życie  ap aratu  
A m o r ty z a c y a  k a p ita łu  8.000 zł.
D robne i n iep rzew id zian e  w y d a tk i

R a ze m  p rócz k arto fii

6 zł. —  ct. 
1 „ 80 „

2 1! 50  „

—  * 5 °  » 
15 zł. 80 ct.

D och ód.

700 k ilo g ra m ó w  kroch m alu  su ch e g o  po 7 z ł 75 ct. 
(cen a lo co  k o le j) . . . . . .

W a rto ś ć  w y c io rk ó w  (licząc  ty lk o  p o ło w ę  w arto śc i 
brahy) . . . . . . . .

R a ze m  .

54 zł. 25 ct. 

4 11 M
58 zł. 25 ct.

pozostaje nam  zatem  42 zł. 25 ct. na 50 k o rc y  karto fli, a w ięc  
u czyn i nam  j e d e n  k o r z e c  p o  8 y q  ct.

[II. Bilans krochmalami na wyrób mokrego krochmalu. 

R o zc h ó d .

5 0  k o r c y  k a r t o f l i .....................................................
5 ro b o tn ik ó w  po 30 ct. 1

?
» 5° n

M an ip u lan t . ...................................................... 2 3) * n
%  są g a  d rzew a  (lub 2 p a ry  koni do k ieratu ) 4 .*) ' V

."światło sm aro w id ło  i in n e . . . . i 3 3 ~~ 33

Z u życie  ap ara tu  . . . . . . 1 50 33

A m o r ty z a c y a  k a p ita łu  3 000 zł. 1 „ 70 yy

D ro b n e  i n iep rzew id zia n e  w y d a tk i „ 50 »
R a z e m  prócz k arto fli 12 zł. 20 Ct
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D och ód.

i i o o  k ilo g r. k ro ch m alu  m o k reg o  po 4 zł. 50 ct.
(cen a  loco  ko le j) . . . . . 49 zł. 50 ct.

W a r to ś ć  w y c io rk ó w  . . . . . . 4 „ —  ,.
R a ze m  . 53 zł. 50 ct.

p ozosta je  nam  p rzeto  41 zł. 30 ct. na 50 k o rc y  kartofli, c z y li na- 
j e d e n  k o r z e c  p o  8 ż ł6 ct.

Z ze staw ien ia  p o w y żs zy c h  b ilan só w  w idzim y, że karto fle  
w  d ob rze urządzonej i d obrze prow ad zon ej g o rze ln i, p rzy  w y d a t­
k ach  6o'’|(l litr., u c zy n iły  nam  b lisk o  82 ct., a w  k ro c h m a la m i na 
su ch y  k ro ch m a l po 85 ct., w k ro c h m a la m i zaś na m o k ry  k ro c h m a l 
po 82‘ |2 ct., czy li, że z m ałą  różn icą  i to na k o rzyść  kroch m alarń  
sp ie n ię ży ć  m ożn a k a rto fle  po tak ie j stimej cen ie  w  k roch m ąlarn i, 
ja k  i w  go rze ln i.

D la  d ok ład n ości w in ienem  je d n a k  nadm ienić, że ta k  w y d a te k  
ja k  i cen ę  k ro ch m a lu  p rzy ją łem  dla p o w y żs zy c h  ze staw ień  ja k  
najniższą, a b y  ja k  to m ów ią „m e łu d zić  s ię “, g d y ż  w rz e c z y w i­
stości, sp o d ziew ać się m ożna zn aczn ie  le p sz e g o  rezultatu , cena 
b o w iem  su ch ego  kroch m alu  je s t  w ła śn ie  od 8 zł. 50 ct. do 11 zł. 
50 ct., a  m ok reg ‘o od 5 zł. do 6 zł.

N a to m ia st rach u n ek  g o rze ln i m a się  zu p e łn ie  inaczej. W iem \ 
że nie w s z y stk ie  g o rze ln ie  m o g ą  się p o s z c zy c ić  w y d atk a m i 60" |,, 
a je s t  w ie le  tak ich , k tó re  n a w e t niżej 55 01„ o s ią g a ją , nie m ów iąc 
już o tych , k tó re  d la  sw ej w ad liw ej k o n s tru k c y i i n ieu d oln ego  
k ie ro w n ik a , an i 50°|„ n ie m a ją , g 'd yb yśm j' d och o d y p o d o b n ych  
g o rze lń  o b lic zy li, to zn a leźlib yśm y, iż nie je d n a  z nich  ani po 
50 ct. za  sw e  k arto fle  n ie otrzym a;

W y z n a ć  m usim y, iż n iem ożeb n ą je s t  rzeczą , a b y  w ła śc ic ie l 
takiej go rze ln i, w której rachu n ku  sw e g o  nie w idzi, p ę d ził ją  n a­
dal. N a  n ieu n ik n ion ą straty, c h y b a  dla p rzy jem n o ści k to ś  z d e c y ­
d o w ać się m oże, a  że g o rze ln ia  n ie ty lk o  p rzy jem n o ści w ła ś c ic ie ­
lo w i n ie p rzy n o si, a le  ow szem  p rzy sp a rza  w ie le  k ło p o tó w , z w ła ­
szcza  p rzy  obecn ej u staw ie, w ię c  raczej zm n ie jszy  w ła ś c ic ie l pro- 
d u k c y ę  sw y c h  k arto fli, c h o ćb y  ze szk o d ą  dla g o sp o d a rstw a  ro l­
nego, lub je  na in n y , m niej k o rz y s tn y , a le  za  to od k ło p o tó w , 
ry z y k a  i strat, w o ln y  ce l ob róci, a go rzeln ię  sw oją, rozu m ie się. 
zam knie.

L e c z  m oi P a n o w i!  sm utna to będzię n ie  ty lk o  p rz y sz ło ś ć  
g o sp o d a rstw  tak ich , a le  ta k ż e  sm utna i p rzy sz ło ść  n asza! J e d y ­
nem u b o w iem  p rze m y sło w i gorzeln iom , k tóren  dotąd p o d trzy m y ­
w a ł u n as g o sp o d a rstw a  rolne, a nam  i n aszym  rodzinom  u trzy
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m anie d aw ał, g ro z i p rzygn ęb ien ia  i w pow ażn ej części n ieu n ik n ion y  
up adek, cjjfego naw et, ch oć to z żalem  nam  sk o n sta to w a ć  p r z y c h o ­
dzi, już teraz liczn e m am y d o w o d y.

O tóż S zan o w n i k o le d z y !  czas już n a jw y ższy , ta k  d la  nas ja k  
też i dla w ła ścic ie li, u w oln ić się od n a szych  u p rzed zeń , a p ójść 
za p rzy k ła d e m  n a szych  sąsiad ów  i tam g d z ie  g o rze ln ia  sam a nie 
posiada  w a ru n k ó w  istn ien ia, za stą p ić  ją  lcrochm alarnią, bądź to 
w p o łączen iu  z g o rze ln ią , bądź też w jej m iejsce  u rządzon ą. T a k  
pod w zg lę d e m  sp ien iężan ia  karto fli, ja k  też pod  w zględ em  u z y ­
sk an ia  pasz.)- d la  b y d ła  i produkc.yi naw ozu, a rów nież i pod 
w zględ em  n a szeg o  u trzym an ia , za stą p i ona zu p e łn ie  g o rze ln ie . 
W ła ś c ic ie le  p rzed sięb io rstw  w o gó le , odniosą je sz c ze  tę k o rzyść , 
iż z um niejszeniem  w y ro b u  w ódki, zm n iejszy  się, a lb o  m oże i c a ł­
k iem  usunie, T iyperprodukC ya tejże, a że ja k  to w yże j p o w ie d zia ­
łem  : „ce n y  kroch m alu  idą n iejako  w  p arze  z cen am i w ó d k i“ , 
w ięc cen y  tak  je d n e g o  jak  i drugieg'0 a rty k u łu , m uszą dojść 
do n orm aln ego  stanu. W in n iśm y  je sz c z e  od p o w ied ź na jedn o  
w ażne p y ta n ie ; „d la  czeg o  u nas nie ren tu ją  się g o rze ln ie , a ta k ż e  
i kroch m alarn ie  nie b ęd ą  się m o g ły  re n to w a ć tak, ja k  się one 
w .N iem czech re n tu ją ?“

W  tym  celu  za g lą d n ijm y  do n a szych  rach u n ków . T a m  zo b a ­
c zym y , że k o rzec kartofli czy to  w g o rze ln i, cz y  w  k ro c h m a la m i 
p rzero b ion y, nie czyn i (m ało co) w ięcej ja k  80 ct., p o d czas g d y  
w N iem czech  przynosi w re g u le  _> m arek  t. ,j 1 zł. 20  ct., a często  
i w yże j ja k  1 zł. 40 ct.

Z a p y ta c ie  się P a n o w ie : cóż to za p rzy c z y n a , cz y ż b y  g o rze l-  
nik n iem ieck i o ty le  s ta ł w yże j, od g o rze ln ik a  p o lsk ie g o  ? lub g o ­
rzeln ie  tam tejsze o ty le  lep iej b y ły  u rząd zon e od n a szy ch  w z o ­
ro w ych  g o rze lń ?  o nie, m oi P a n o w ie ! p rz y c z y n a  tak  niskiej cen y  
ja k ą  w  g o rze ln ia ch  n aszych  za karto fle  o sią g a m y, leży  ty lk o  
w j a k o ś c i  t y c h ż e .

N iem cy  b o w iem  wychodz^^:c z zasad y , że t y l k o  p r o d u k t  
d o b r y  d a  d o b r y  r a c h u n e k ,  starają  się  o ja k  n a jlep sze  k a r ­
tofle i o d o b o ro w y  jęczm ień  d la  s w y c h  g‘orzelń . P rz y c h o d z i im  to 
z ła tw o śc ią , g d y ż  m ają sw e  s ta cy e  d ośw iad czaln e, k tó re  ro k  roczn ie  
p rzeróżn e n ow sze i starsze  g a tu n k i k arto fli i to na ró żn ych  g le ­
bach  u p raw ia ją , a z tych  d op iero  te  do u p ra w y  p o le ca ją , k tóre  
naturze g le b y  o d p o w iad ają  i n a jw ię k s zy  plon, a zarazem  i naj­
w ię k s z y  p ro c e n t sk ro b i w y k a zu ją .

A  u nas ja k  się  d zie je ?
O tóż ze  w sty d em  w y z n a ć  m usim y, iż n ie ty lk o  że  n iejeden  

g a tu n e k  k arto fli ja k  n. p. ceb u lk i sask ie , już nie jed n ą  g e n e ra c y e

ż



lu d zk ą  na je d n y c h  i ty c h  sam ych  ła n a c h  p rze ż y ły y ’ ch ociaż to od 
d aw n a p o w szech n ie  jest w iadom em , że k a rto fle  się w yra d za ją , 
a le  tak że , jeże li sp ro w a d za m y  inne, lub n ow sze g atu n k i k arto fli, 
to w w y b o rze  ty c h że  n a jczęściej id ziem y na c h y b ił tratił.

A  je d n a k  w ażn ą to je s t  r z e c z ą ! k arto fle  bow iem  k tóre  
w g le b ie  p ia sk o w ej z d om ieszk ą  p ru ch n iey  się u dają, t. j. dadzą 
5 plon d o b ry  i będą inączne, nie udad zą się w g lin ie  lub o d w ro ­
tnie a m y, m imo te g o  w ie rzy m y , że jeże li b y ły  one w innej g le b ie  
m ączne i m iały  n. p. 22° „ sk rob i, to m uszą b y ć  zaw sze  i w k a ż ­
dej g le b ie  ta k ie  sam e, a je że li w y d a w a ły  po 120 k o rc y  z m orga, 
to m uszą je  i u nas w y d a w a ć. W  r«.zie zaś p rzec iw n y m , w inien 
i ekonom , że ich  dobrze nie p o sa d ził i d o b rze  nie o b ro b ił, i w i­
nien tak że  g o rze ln ik , że im sk ro b i ujm uje i złe w y d atk i daje.

Z ty c h  to p o w o d ó w  zn ajd u jem y u nas tak  s k a r ło w a c ia łe , tak 
w yrod zo n e kartofle, że plon  ich  nie s ię g a  w yżej 4 ziarn, a sk ro b i 
w re g u le  i4"/0.

G d y b y ś m y  sp ró b o w ali zro b ić ze staw ien ie  ja k  o lb rzym ie  stra ty  
kraj nasz p rzez to ponosi, to do k o lo sa ln y c h  d o jd ziem y c y fr  
i t a k :

P rz y jm u je m y  że w  ca łe j G a lic y i w y sa d zo n o  nie w ięcej ja k  
500.000 k o rc y  k arto fli i zebran o  n a w e t d o b ry  (jak  u nas) p lon  
po 7 ziarn. po p rzeciętn ej za w a rto śc i sk ro b i (liczm y już) 16 ° |(), to 
o trzym am y ogółem  56.000,000 k i l o g r .  s k r o b i ;  p o d czas g d y  
w N iem czech  o trży m a n o b y  p rzyn ajm n iej po 10 ziarn, o 20— 24 prc. 
sk ro b i, c o b y  u czy n iło  razem  110,000.000 k i l o g r  s k r o b i ,  a z a ­
tem  z tej sam ej przestrzen i o trży m a n o b y  o 1,500.000 k o r c y  k a r ­
t o f l i  i o 54,000.000 k i l o g r .  s k r o b i  w i ę c e j ,  ja k  u nas.

L ic z m y  zaś 1 k lg r . sk ro b i o k rą g ło  po 3 ct., to w p o ró w n a ­
niu do N iem iec t r a c ą  n a s i  g o s p o d a r z e  n a n iera cyo n aln e j 
u p raw ie  kartofli, r o k  r o c z n i e  c o  n a j m n i e j  2 m i l i o n y  
7 k r o ć  s t o  t y s i ę c y  z ł .

M oi P a n o w ie ! tym  try b em  nie dojdą n ig d y  ani w ła ś c ic ie le  
do racyo n a ln ej g o sp o d a rk i, ani m y nie dojdziem y' do m iana d o ­
b ry c h  g o rze ln ik ó w , nie d orów n am y n ig d y  N iem com  i inn ym , j e ­
żeli za  ich  p rzy k ła d e m  nie p ó jd ziem y w  tem  co d obre i nie w y p e ł­
n im y te g o  co nam  b rakuję.

W  tym  w y p a d k u  b ra k  nam  stticyi d ośw iad czaln ej, k tó ra b y  
w sze lk ie  n ow sze i starsze  g a tu n k i karto fli u p raw ia ła , o ich  ja k o śc i 
i o d p o w iad ającej im  g le b ie  g o sp o d a rzó w  za  p o m ocą  sw o ich  sp ra ­
w ozd ań  zaw iad am iała , a b y  ci m ieli m ożność i u ła tw ie n ie  n a b y c ia  
d o b rych , p len n ych , i t rw a ły c h  g a tu n k ó w  k arto fli.
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A p rzecież nie trudno nam o ta k ą  sta cy ę . M am y b o w iem  
sz k o łę  ro ln iczą  w D u b lan ach  i sz c z y c im y  się  od  d aw n a  zd o ln ym i 
p rofesoram i i agronom am i. S ą  w ięc w sze lk ie  w a ru n k i, a b y  tam że 
s ta c y a  d o św ia d czaln a  d la upraw )' k arto fli za p ro w a d zo n ą  b y ła , 
a czem uż jej d otąd  n iem a?

M ów ią i rad zą o in w e s ty c y a c h  d la  p o d n iesien ia  s iły  p o d at­
k ow ej kraju. O tóż d ajem y tak  Pan om  w ła ścic ie lo m , ja k o  też 
i w ładzom  k ra jo w y m  w s k a zó w k i do p o d n iesien ia  tyc h że , a z re a ­
su m o w a w szy  w szy stk o  to, cośm y dotąd p o w ied zie li, streśc ić  się 
one dadzą w  n a stęp u ją cy ch  w y r a z a c h :

1. S ta ra ć  się o u lep szen ie  g a tu n k ó w  k arto fli, a w z g lę d n ie  
o o d p o w ied n y  w y b ó r tych że, za p om ocą zap ro w ad zen ia  s ta c y i  
d o ś w ia d c z a ln e j;

2. P ęd zić  ty lk o  te g o rze ln ie , k tó re  w aru n ki eg'zystenc.yi p o ­
siad ają  ;

3. U rz ą d za ć , a ze stron )' W ła d z  k ra jo w y ch , p o p ierać  za ­
p row ad zan ie  k ro ch m a ln ictw a .

C o do o statn ie go  punktu, w in ien em  dod ać, iż W y d z ia ł  k r a ­
jo w y  uzn ajac p o trzeb ę  Nza p ro w a d zan ia  k ro c h m a ln ic tw a  w  kraju , 
jest Chętny dopom ódz w  tem  w łaścicie lo m , p rzez udzielen ie  sub- 
w en cyi, której to b liższe  w aru n ki i s z c z e g ó ły  o k re śli u m yśln ie  
w tym  celu  zw o ła n a  a n k ieta .

B y ło b y  je d n a k  je s z c z e  do życze n ia , a b y  W y d z ia ł  k ra jo w y  
o p iek u ją c  się  tym  p rzem ysłem , nie og-ran iczył sw ej o p ie k i ty lk o  
na udzielan iu  su b w en cyi, a le  a b y  zarazem  w p ły n ą ł na p ra ­
w id ło w e i racyo n a ln e  u rządzanie k roch m alarń , ja k o  też na 
d o k ła d n o ść w yro b u , u sta n a w ia ją c  ze sw e g o  ram ien ia  fa ch o w o  
u zd oln io n ego  in sp ek to ra , k tó r y b y  w p orozu m ien iu  z w ła śc ic ie le m  
nie ty lk o  urządzeniem  kroch m alarń  k ie ro w a ł, a le  i w czasie  ru­
chu, bądź to w razie  n ied o k ła d n e g o  w y z y s k iw a n ia  m a te ry a łu , 
b ąd ź to w  in n ych  w y p a d k a c h , takiej k ro c h m a la m i b y ł  p o m o cn y.

Zdaje m i się, że się n ie  p o m ylę , iż g d y b y m  w as m oi P a n o ­
w ie  n ie u b ie g ł, to b y ś c ie  m nie się  teraz za p y ta li.

N o, d o b r z e ! b ęd ziem y m ieć k roch m alarn ie , b ę d zie m y  m ieć 
m oże i dobre k a rto fle  i w y ro b im y  dużo k roch m alu , a le  g d zie  g o  
p o d zie jem y ? c z y ż  nie w y tw o r z y m y  tem  sam em  zn ow u  h yp erp ro - 
d u k c y i te g o  a rty k u łu  tak, ja k  się  ona w w ó d ce  w y tw o rz y ła ?

N a  to p y ta n ie  odpow iem  już ty lk o  w  k ró tk o ści.
G d y b y ś m y  w s z y s c y  w y ra b ia li k ro c h m a l rafin ow an y, t. j. tak i, 

ja k i n a  u ż y te k  d o m o w y do h an d lu  je s t  p rzy d a tn y , to b ez w ą tp ie ­
n ia w y tw o rz y lib y ś m y  w  nader k ró tk im  czasie  n a d p ro d u k cy ę  te g o ż
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a lb o w iem  już teraz, w s z y stk ie  n iem al handle i s k ła d y  są ta k o w y m  
z z a g ra n ic y  o b ficie  zaopatrzone.

Jeżeli zaś, g łó w n ie  ty lk o  k ro ch m ą l su ro w y  w y ra b ia ć  b ę d z ie ­
m y, ja k i to w m ałych  k ro ch m a larn ia ch  je d y n ie  ty lk o  w y ra b ia ć  
m ożem y, to krochm al taki, ja k o  dopiero do d a lszych  p rze ró b e k  
słu żą cy , ta k  obszern e m a zasto so w an ie , iż nie n a leży  się h y p e r-  
p ro d u k c y i te g o ż  o b a w iać . D o ść  w sp om n ieć ty lk o  o g atu n k u  cu kru  
„O e n o g lu k o z y "  ja k o  p ro d u k tu  z kroch m alu  su ro w ego, k tó re g o  to 
zasp ok o jen iu  p o trzeb , dotąd  fa b ry k i p od ołać nie m ogą .

J e d y n a  ty lk o  trudność, a w ła śc iw ie  do o s ią g n ię c ia  lep szych  
cen  za  k roch m al, leży' w tern, iż p ro d u k t ten m usim y w y s y ła ć  za 
g ra n ic ę , a tern sam em  pon osić k o szta  transportu , co się  na cen ie  
te g o ż  odbija . M iejm y je d n a k o w o ż  n ad zieje  iż w n ied a lek ie j p r z y ­
sz ło ści i u nas w  kraju  ta k a  fa b r y k a  na w zór za g ra n iczn  vch 
p o w sta n ie .

N im  to je d n a k  nastąpi, a naw et, g d y b y  i w cale  n astąp ić  
n ie m ia ło , to nie o b aw iajm y się za p ro w a d z a ć  te g o  p rz e ­
m ysłu , g d y ż  tan iość p rod u k tów , ro b o tn ik a  i t. p. zró w n ow aży  
nam k o sz ta  p rze s y łk i, ja k  się to z n a szeg o  bilan su  p r z e k o n a ­
liśm y.

J ed n a k o w o ż nie żądajm y', a b y  przem yrsł ten sta ł się dla w ła ­
śc ic ie li zaraz k o p a ln ią  zło ta , m oże on u zu p ełn ić nie m og ące  się 
u trzym ać g o rze ln ie , a w z g lę d n ie  tak o w e za stą p ić , a tern sam em  
rów n ie  ja k  one do d o b ro b ytu  g o sp o d a rstw  oię p rzy czy n ić . Może. 
on n a reszcie  d ać utrzym an ie i nam i naszym  rodzinom  i setkom  
in n ych, a to je s t  ju ż  d ok ład n ym  pow odem , a b y śm y  w p ro w a d z a ­
nie te g o  p rze m y słu  p o p ie ra li, nim się przejęli i o ty le  z fa b r y k a -  
c y ą  do tego ż się odn oszącą, obzn ajom ili, a b y  w ła śc ic ie le  w nas 
k ie ro w n ik ó w  tego ż zn a leść  m ogli.

ITowy aparat destylacyjny Hoff-Prommla.
(Odczyt p. B olesław a Jaworskiego, w ygłoszony na Z jeżdzie T ow . gorz. polsk.

w dniu 16. sierpnia 1890 r.l

K a ż d y  nowy' w y n a la z e k  je st d la  c z ło w ie k a  in te lig e n tn e g o  in­
teresu jącym , zajęcie się  nim  zw ię k sza  się, je że li ten że d o ty c z y  z a ­
w odu, w  k tó rym  p o je d y n c zy  c z ło w ie k  pracuje. T a k im  now ym  w y ­
n alazkiem , nas g o rze ln ik ó w  zajm ującym , je st a p ara t d e s ty la c y jn y  
p o m ysłu  p. B o g d a n a  H offa, p rofeso ra  s z k o ły  realn ej w Jaro sław iu , 
k tó ry  ob ecn ie  nosi n azw ę aparatu  H off-F rom m la, g d y ż  p. Juliusz 
F rom m el, d y re k to r  d ó b r P a w ło s io w a , p o d a w szy  w iele  rad  w  k ie ­
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run ku tech n iczn ym , p r z y łą c z y ł się do sp ó łk i i razem  ci p an o w ie  
o trzy m a li p a te n t p o d  p o w y ż s z ą  firmą.

A p a r a t  H off-From m la je st bardzo p o jed yn czej k o n stru k cy i, 
m ian o w icie  sk ła d a  się z 5ciu  że la zn ych  cy lin d ró w  o śred n icy  60 
cm. a w y so k o śc i po 4 m., p o łą czo n yc h  ze sob ą  ruram i p aro w e u ii 
w ten sposób, że p a ra  w chod zi do cy lin d ra  dołem  a w y ch o d zi 
g orą , p rzech o d zą c  ta k  p rzez w s zy stk ie  5 c y lin d r ó w ; op rócz ty c h  
p o łą czeń  p a ro w y c h  są u spodu k a żd e g o  cy lin d ra  o d p ły w y  lu tryn k u  
do w sp ó ln ego  zb iorn ika , z k tó re g o  lu try n e k  do a lem b ik a  się p rze ­
puszcza. C y lin d ry  te n ap ełn io n e są  c ia łam i ch łod ząco -czyszczącem i, 
cz y li po p rostu  k am ien iam i k u listem i i g la zu ro w an em i ku lam i w y - 
p a lan em i z g lin y . P ió c z  ty c h  cy lin d ró w  p o m ysłu  p. HofFa, m uszą 
b y ć  n aturaln ie ta k  sam o ja k  p rzy  z w y k ły c h  a p aratach  o d p ę d o ­
w ych . k o t ły  robocze, a lem b ik , ta lerze  lub in n y  ja k iś  d eflegm ątor, 
z k tó re g o  d opiero p a ry  a lk o h o lo w e d osta ją  się  do ty c h  cy lin d ró w  
a tu o czyszczo n e  z fu zlów  p rzejść  m uszą przez tru b n ik  do aparatu  
m iern iczego .

B ie g  d e s ty la c y i w tym  a p ara cie  je s t  n astęp ujący  : P a r y  a lk o ­
h o lo w e w y d o b y w a ją c e  się z k o tłó w  ro b o czych  po pi zejściu  przez 
a lem b ik  i ta lerze  lub ja k i in n y  deflegm ątor, d ostają  się dołem  do 
p ie rw sze g o  cy lin d ra , do c ia ł ch ło d zą co -czy szczą cy ch , na k tó ry c h  
p o w ierzch n i o d b y w a  się p roces rektynkacyjń> A  m ian ow icie  c z y s ty  
a lkoh ol, k tó ry  paruje i u latn ia  się już p rz y  78'40 C., p rzech od zi 
w  gó rę , a ztam tąd  rurą p a ro w ą  do n astęp n ego  cy lin d ra , zaś c z ę ­
ści w odne, p aru jące p rzy  io o °  C., a tem  w ięcej n ied o go n y , z w ła ­
szcza  p rzy  za ciera ch  k arto flan ych , ja k  też a lk o h o l a m y lo w y , u la tn ia ­
ją c y  się d opiero p rzy  1320 C. sp ły w a ją  ja k o  lu iry n k i ruram i upu- 
sto w em i do a lem b ika. Z p ie rw s ze g o  c y lin d ra  w ystęp u ją  p a ry  g ó rą  
i d ostają się w  ten sam sp osób dołem  do n a stę p n e g o  cy lin d ra  
i tak  dalej, aż z o statn iego  g ó rą  uchodzą p raw ie  zu p ełn ie  c z jrste 
do tru b n ika. K u ry  u p u stow e do od p ro w ad zen ia  z ap aratu  fleg m y 
c z y li lu tryn ku , z k a żd e g o  c y lin d ra  zaopatrzon e są  ku rk am i, za od­
k ręcen iem  k tó ry ch  lu tryn k i sp ły w a ją  do a lem b ik a , b y  je  m ożna 
p o w tó rn ie  p odd ać r e k ty h k a c y i.

S p iry tu s  o trzym an y  z w y p ę d u  na tym  ap ara cie  m a b y ć  tak  
c z y s ty  i siln y, że ja k  zap ew n ia  in żyn ie r  ***, k tó ry  u m ie ścił ro z­
p raw ę o tym  a p a ra c ie  w „C zaso p iśm ie  tech n iczn e m “ , b ad an y  na 
czysto ść  p rób ą  S a v a l le ’a, o k a za ł się c z y ś c ie jsz y  od a lk o h o lu  sp rze­
d aw an eg o  w handlu  pod  nazw ą „tripplo-raffin irt".

P ró b o w a n o  na tym  a p ara cie  p ęd zić b ez deflegm atora, tak , b y  
p ar) a lk o h o lo w e p rze c h o d ziły  z a lem b ik a  w prost do cy lin d ró w , 
sp irytu s o k a z a ł się dość m ocn ym , bo  d w ie trzecie  części na 88 do
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8g^ T r., a jed n a  trzecia  część V o r- i N a ch la u f na 78 do 80^ T r.. 
a le  za  to b y ł  cu ch n ą cy  ja k im ś w ła śc iw y m  zap ach em  siarko-w odoru , 
a  w ięc  z w y n ik u  tej p ró b y  o k aza ło  się, że a p ara t ten p o łą czo n y  
z k o m p letn ym  ap aratem  o d p ę d o w y m  i u sta w io n y  m ięd zy talerzam i 
lub inną d e fle g m a c y ą  a tru bn ikiem  da w ó d k ę  tak iej m ocy, ja k ą  
ap arat sam  w y d a w a ł, a le  za to cz\ stą w o ln ą  od fuzlów .

J a k  się z te g o  okazuje, ap arat ten  jak o  d a ją cy  sp iry tu s c z y ­
sty  b ez ża d n y ch  o b cy ch  a lk o h o li i n ied ogon ów , b y łb y  b ard zo  d o ­
b ry m  i d ającym  się u ży ć  z p o ży tk ie m  w każdej gorzeln i. Z ach odzą 
tu je d n a k  p e w n e  tru d n ości w  p ostęp ow an iu  teohn iczn em  a  m ian o­
w ic ie : A p a r a t  ów , sk ła d a ją c y  się z 5ciu  cy lin d ró w , w s k u te k  sw ej 
d alek ie j k o m u n ik a cy i p o trzeb u je  dużo i silnej p a ry , bo m iędzy 
3 do 4 atm osfer, m uszą zatem  k o tły  rob o cze  b y ć  silnie zb u d o w an e 
z g ru b ej m iedzianej b la ch y, b y  ciśn ien ie  ta k ie  w y trz y m a ć  m o g ły . 
Za d ow ód  ja k  n ieb ezp ieczn e je s t  to ciśn ienie, p o słu ży ć  nam  m oże 
w y p a d e k , z a s z ły  p rzy  p ie rw s z y c h  p rób ach  aparatu , a to p ęk n ię cie  
ro b o c ze g o  kotła . D o  w y tw o rze n ia  tej silnej p a ry  3 do 4 atm osfer 
do p ęd zen ia  sp irytu su , p o trzeb a  zn aczn ie w ięcej opału , ja k  dziś 
g o  zu ż y w a m y , g d y ż  p rzec ię tn a  nasza g o rze ln ia  p o trzeb u je  do n11 .j 
atm o sfer p a ry , lic zą c  w  to ju ż i p aro w an ie  kartofli. D ru g ą  n ied o ­
g o d n o śc ią  w y n ik a ją c ą  sk u tk iem  tej d alek iej d ro gi p rzez c ia ła  ehło- 
d zą co -czyszc zą ce j ja k ą  p a ry  a lk o h o lo w e przejść m uszą, je s t  zb ie ra ­
nie się  w ie lk ie j ilo ści lu try n k u  tak, że a lem b ik  m ający  p rzeszło  
20 hl. ob jętości 2 a  i 3 ra z y  się n a p ełn ia  i osobno g o  trzeb a  w y ­
g o to w y w a ć , p rzez co tra ci się  na czasie, bo od p ęd  400 litrów  
trw a ł podobn o 8 do 12 god zin , zatem  w  g o rze ln i 7-hlitrow ej o 2 
tak ich  o dp ędach  16 d«j 24 god zin  —  b lisk o  c a łą  dobę, to troch ę 
za w ie le , b o  ty m  sp osob em  traci się na op ale, św ietle  i obsłudze.

U sta w ie n ie  ap aratu  te g o  w  g o rze ln i p o c ią g a  za so b ą  ró w n ież 
w ie le  trudności. C y lin d ry  te, o k tó ry ch  m ow a, m uszą b y ć  u sta ­
w io n e  w  o d le g ło śc i p rzyn ajm n iej je d n e g o  m etra  od sieb ie , proszę 
so b ie  zatem  w y o b ra z ić , ja k  ob szern eg o  p o trze b a b y  lok a lu  na u s ta ­
w ien ie  k o tłó w  ro b o czych , a le m b ik a  z ta lerzam i, 5ciu  ta k ic h  c y l in ­
drów  na 1 m. od sieb ie  od d alo n ych , w reszcie  tru b n ik a  i ap aratu  
m iern iczeg o , k tó re  d w a  ostatn ie w e d le  w ym ogów 7 u sta w y  g o r z e l­
nianej na 65 cm . odd alon e b y ć  m uszą od śc ian  i in n ych  n aczyń . 
W p ra w d z ie  in żyn ier  *** u trzym uje w sw ojej rozp raw ie  w ..C zaso­
piśm ie tech n iczn em ", że c y lin d ry  te m ożna po ca łe j g o rze ln i ro z­
sta w ić , b y le b y  ty lk o  stosow n ie ta k o w e  p o łą czy ć , zatem  za p e w n e  
je d e n  w  ap aracie , d ru gi w k ad karn i, trzeci w d rożd żam i itp., to 
m i się ja k o ś  n ie zdaje, a n aw et jestem  p e w n y , że o rg a n a  sk a rb o ­
w e, zg o d z ić b y  się nie m o g ły  na ta k ie  rozstaw ien ie, u tru d n iające
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k o n tro lę . W y s o k o ś ć  te g o  lo k a lu  m usi b y ć  ta k ż e  o k aza łą , b y  c y lin ­
d ry  4 m. w y s o k ie  m ogły' b y ć  u staw ion e ze sp ad em  do a le m b ik a  
dla s p ły n ię c ia  n ied o go n ó w .

W re s z c ie  i to n ie  je s t  za ch ęca ją ce , że o d d zielać p o trze b a  o k o ­
w itę  ro zp o c zy n a ją cą  i k o ń cz ą c ą  odpęd, c z y li ta k  zw a n y  V o r-  i N ach - 
lauf. g d y ż  to zn aczn ie  za n ie czy sz cza  a i o słab ia  sp iry tu s, a musi 
b y ć  odpędzon e d la  u n ik n ię cia  znacznej s tra ty  na w y d a tk u  w  g o ­
rzelni, o k tó ry  g łó w n ie  nam  chodzi. Z tym  je d n a k  z g o d z ić b y  się 
m ożna, bo  ch o ciaż  utrudnia m an ip u lacyę  nie w y w o łu je  je d n a k  ża ­
dnej straty' m ateryaln e j. W  ja k i sp osób o d d zielać tę s ła b szą  i n ie ­
zu p e łn ie  c z y s tą  o k o w itę , w y p a d a  mi tutaj w y jaśn ić . O k o w ita  ta, 
m ająca  się o d d zie lić , nie je s t  to ta  d aw n a  n asza  szu m ów ka, k tórą  
p o trzeb a  b y ło  p o d d a w a ć p ow tórn ej d e fle g m a cy i, le c z  je st to o k o ­
w ita  o sile  80 do 82 V° T r., to je s t  taka, ja k ą  dzisiaj p o je d y n c ze  
a p arata  destydacyjn e w y d ają . O d d zie la  się w ię c  tę  o k o w itę  ju ż  
w m ag a zyn ie , p u szczając ją  do in n eg o  rezerw oaru , b y  oddać ją  
n astęp n ie  w  handel ja k o  z w y k łą  n aszą  śm ierdziuchę, reszta  zaś 
o k o w ity  je st już c zy s ty m  i siln ym  sp iry tu sem  zd o ln ym  do e x p o rtu
0  ty le  w ięc  jest u trudnione p ęd zen ie, że p rzy  k ażd em  rozp oczęciu
1 zakoń czen iu  te g o ż  potr- eb a  w  m a g a zy n ie  p rze k rę c a ć  o d p o w ie ­
dnio k u rk i, lut> w  ja k iś  inny' sp osób  o k o w itę  tę  p rze le w a ć .

Z tego , co p o w y żej p rzy to c z y łe m , w id zim y, że dobre stron y  
teg o  ap aratu  nie w y ró w n a ją  tym  w szy stk im  trudnościom .

T a k i apctrat, sk ła d a jący  się z ty c h  5ciu  cy lin d ró w  o w yże j 
p rzy to czo n y ch  za le tach  i w ad acli u sta w io n y  b y ł  w  G łę b o ce  pod 
J aro sław iem . O tym  a p ara cie  zd a rz y ło  mi się s fy s z e ć  i to 1  ust 
ludzi w y k s zta łc o n y c h , n atu raln ie  nie w  zaw o d zie  g o rze ln ic tw a, 
w ie le  ro zm aitych  w e rsy i. N a p rz y k ła d  m ów iono, że p. H o ff w y m y ­
ś lił  a p ara t g o rze ln ia n y , do k tó re g o  p o trzeb a  ty lk o  n a syp a ć  k a rto ­
fle, b y  p o  ja k im ś czasie  w y p u śc ić  z n ieg o  sp iry tu s  g o to w y  do 
u żytku , czyrnty' i sm aczn y, a n a w e t z te g o  p o w o d u  n am aw ian o 
m nie do p o rzu cen ia  m ego  zaw odu, utrzym u jąc, że g d y  a p ara t ten 
w ejdzie w ży c ie , g o rz e ln ic y  p ó jd ą  na z ie lo n ą  p aszę. W  roku  z e ­
sz łym  znow u b y łem  w y s ła n y  przez m ojego  p ra c o d a w cę  w  je g o  
z a stęp stw ie  do R a w y  ruskiej na an k ietę  g o rze ln ia n ą  i tam  s ły s z a ­
łem  ja k  przesadn io  w y c h w a la n o  a p ara t H off-F ron n n la , p o ró w n u jąc 
g o  a n a w e t w yżej sta w ia ją c  od ap aratu  d e s ty la c y jn e g o  za  70,000 
złr., k tó ry  w ja k ie jś  w ie lk ie j d e sty la rn i fu n k cyo n u je , tw ierd ząc, że 
k to  sobie sp raw i ta k i ap arat H off-F rom m la, k tó ry  m iał k o szto w a ć 
o k o ło  1000 złr., b ęd zie  m iał to sam o, co tam ten za 70 tyrs ię c y  złr. , 
zapom in ając o tein, że ap aratu  tak  k o sz to w n e g o  u ży w a ją  ty lk o  
w ie lk ie  d esty larn ie , p rzep ęd zające  o k o ło  200 hl. dziennie.
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T e  w ła śn ie  p rzesadn e i n iep raw d op od ob n e o p ow iad an ia  zm u siły  
m nie n ie jak o  do d o w ie d zen ia  się  p ra w d y , z k tó rą  n astęp n ie  p o ­
stan o w iłem  p o d z ie lić  się  z S zan o w n y m i K o le g a m i.

P ie rw s z ą  w iad o m ością , k tó rą  ja k o  c y fra m i u zasad nion ą m o­
g łe m  u w a ża ć  za  p ew n ą, b y ła  ro z p ra w a  in żyn ie ra  ***, u m ieszczona 
w  „C zaso p iśm ie  te ch n icz n e m 11 z dn ia  10. s ty c zn ia  1890 r. R o z p r a ­
w a ta  d o k ła d n ie  o p isu je  a p ara t p. H offa, tłu m a czą c  w szy stk o  ze 
stro n y  te o re ty czn e j, w y p ro w a d za ją c e j w s z y s tk ie  k o rz y ś c i z u ży c ia  
te g o  ap ara tu , p o m ija jąc zu p e łn ie  stron ę p rak ty czn ą , w której do 
p iero  o k a z a ło  się  w ie le  tru d n ości.

W s z y s tk o , co d o ty c h c za s  p o w ied zia łem , ty c z y  się te g o  a p a ­
ratu  ta k ie g o , ja k i  w  u b ie g łe j k am p an ii fu n k c y o n o w a ł i jak im  on 
b } ł  do tego  czasu. D ow iedzie, w ozy się  je d n a k , że rob io n o  p rób ę 
w  g o rz e ln i w P a w ło s io w ie , p ęd ząc na je d n y m  i na dwó^h c y l in ­
drach, b y  się  d o w ie d zie ć  o re zu lta c ie  tych  prób , udałem  się do 
S z a n o w n e g o  P re z e s a  n a sze g o  T o w a rz y s tw a , p rosząc G o, b y  nap 
sa ł do p. H offa , w y n a la z c y  ap aratu , z p ro śb ą  o d an ie  w yjaśn ień  
w  tej m ierze. P a n  H o ff  b y ł  na ty le  uprzejm ym , że w  ob szern ym  
liśc ie  op isał: ja k ie  zam ierza  p rze p ro w a d zić  zm ian y w  sw oim  w y ­
nalazku .

P . H o ff za u w a ż y w s z y , że a p ara t ten, sk ła d itjący  się z jc iu  
cy lin d ró w , p o c ią g a  za  sob ą  w ie le  trudności w u życiu , a to, ja k  już 
p o p rzed n io  m ów iłem , w y m a g a  zn a czn e g o  a g ro ź n e g o  ciśn ien ia  
p a ry  w s k u te k  d a le k ie j d ro gi, ja k ą  a lk o h o le  p rz e b y w a ć  m u szą  
a p rzez co 1 m asa lu try n k ó w  się  n agro m ad zało , opuźniając zn a ­
czn ie odp ęd  p o w tó rn em  w y g o to w a n ie m  tych że , p o sta n o w ił ilość 
ty c h  cy lin d ró w  zm n ie jszyć  do m inim um . O p rze p ro w a d zo n y ch  
p ró b ach  z m niejszą ilo ś c ią  c y lin d ió w  p. H off p isze : «

» P rzy  sam ym  s c h y łk u  k am p an ii teg o ro czn e j ro b iliśm y prób}' 
z jed n ym  cy lin d rem  n a szeg o  ap aratu  w P a w ło s io w ie , g d z ie  ap arat 
o d p ę d o w y  sk ła d a  się  z k o tła  o d p ę d o w e g o  S c h w a rz a  i a le m b ik a  
z d efłegm atorem . D o  o sta tn ie g o  p r z y łą c z y liś m y  cy lin d e r  na 4 m. 
w y s o k i i na 60 cm . w p rzec ię ciu , n a p e łn io n y  n ieu d ałem i ciałam i 
ch ło d zą co  c z y sz c z ą c e m i. L u tr y n e k  w tym że cy lin d rze  się  zb ie ra ­
ją c y , w p u szczo n y  b y ł  do a lem b ik a , a c y lin d e r  z d ru g ie j stron y  
p o łą c z o n y  z ch ło d n ik iem . Z acier}' z iem n iaczan e w ta k  u rzą d zo ­
nym  a p ara cie  odp ędzon e m iały  9 do 10#  alkoh olu , ilo ść  zacioru  
40 HI, a czas trw a n ia  odpędu o k oło  jc h  gmdzin. P o  odłączen iu  
V o rla u fu  i N a ch la u fu  o trzym an o  68 do 1 0 %  cz y s te g o  sp irytu su , 
t. j. z a w ie r a ł ja k  k a ż d y  ra fin o w an y  a lk o h o l ślad y  a ld eh yd u , lecz 
b y ł  w o ln y  od fuzlu  ta k  d alece , że b ad an } n ajn ow szem i i b ard zo  
czu łem i re a g e n e y a m i na fu zel, nie w y k a z a ły  je g o  o b e cn o ści ja k
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ró w n ie ż  a ceta lu  i _mocy b y ł  93 do 94#  T r. p rzy  i 2 ° R .  A to li  
m iał s ła b ą  w oń p o ch o d zącą  od że laza , b liże j n ie  d ającą  się  o k re ­
ślić . N ato m iast p rz y g o tu je m y  n a św ieżą  k am p an ję  nasz a p a ra t tak, 
że  tej w o n i sp iry tu s  p o sia d a ć  nie b ęd zie  i sp o d zie w a m y  się  o tr z y ­
m ać a lk o h o l, k w a lifik u ją c y  się  do ek sp ortu *.

J a k  się w ię c  z te g o  lis tu  d ow iad u jem y, p ró b y  p rze p ro w a ­
dzone w P a w ło s io w ie  o jed n ym  cy lin d rze  w y d a ły  sp iry tu s  rów n ie 
c z y s ty  i w o ln y  od fu zló w  ; d la  w ięk szej je d n a k  p e w n o śc i d o k ła ­
d n eg o  o d c zy szc za n ia  p o stan o w ion o  u ży ć  d w óch  cy lin d ró w , lecz  
ju ż sp orząd zo n ych  z m iedzi, p o n iew aż że lazo  pod d zia ła n iem  su ­
ro w ych  p ar a lk o h o lo w y c h  w y d aje  w oń n iem iłą, k tó ra  się u d zie la  
sp iry tu so w i. Jak  ma b y ć  u rzą d zo n y  c a ły  p rzy rzą d  o d p ę d o w y 
z d w om a tak im i cy lin d ram i p . HofF w sw oim  liśc ie  p isze  w te 
s ło w a :

D o  w aru n k ó w  pod  ja k im i a p ara t H off-P 'rom m la o d w óch  
cy lin d ra ch  z k o rz y ś c ią  w k ażd ej g o rze ln i u ż y ty  b y ć  rmiże, n a le ży  
p rze d e w szy s tk ie m , a b y  się do ty c h że  d o s ta ła  p a ra  s p ir j  tusow a 
co najm niej 90#. Jeżeli zaś istn ie ją cy  w g o rze ln i ap arat d e ­
s ty la c y jn y  ja k  n. p. P is to ry u s z a  tej m ocy p a r  nie w yd aje , n a le ży  
za ta lerzam i lub  in n ego  system u  aparatem ] i cy lin d ra m i u m ie­
śc ić  p rzyrzą d  m ego w y n a la z k u  do zm ocn ien ia  par, lub też 
re k ty fik a to r  in n ego  sk ład u  b y le b y  d ob rze d z ia ła ją c y . P o n ie w a ż  
je d n a k  p a ra  a lk o h o lo w a  w y d o b y w a ją c a  się  z k o tła  o d p ę d o w eg o  
tak  d alek o  t. j. przez a lem b ik , ta lerze , re k ty fik a to r  i c y lin d ry  
p ęd zo n ą  b y ć  nie m oże, nie w y w o łu ją c  d la  c a łe g o  ap ara tu  g r o ­
źn eg o  c iśn ien ia  i nie ro zcień cza ją c  parę tę zan adto  p a rą  w od ną, 
zao p atru je  się a le m b ik  pod  talerzam i, lub mój p rzy rzą d  w z m a ­
cn ia jąc y  osobną rurą do p a ry  w odnej w  k szta łc ie  w ęża, k tóra  
nie ty lk o  że ' zm n iejsza  c iśn ien ie , że ła tw o  i p ręd k o  o d d e s ty ­
luje sp iry tu s  w a lem b ik u  się  n a g ro m ad zą jąc y , sp ow od u je  nadto 
o szczęd n o ść na o p ale  w ten  sp osób , że u w aln ia  od u trzym yw an ia  
w  c ią g łe m  w rzen iu  ro b o ty  d la w y tw o rz e n ia  p a ry  w odnej p o trz e ­
bnej do p ęd ze n ia  d e sty la tu  W  tej w ła śn ie  ostatn iej o k o liczn o ści 
le ż y  g łó w n y  b łąd  n aszych  p rzy rzą d ó w  do p ęd zen ia, że p o trzeb u ją  
d w ie  p a ry , jed n ą  z k o tła  p a ro w e g o  do og-rzania rob o ty , aż do 
u lo tn ien ia  s ię  sp iry tu su , a d ru g ą  z te jże  ro b o ty  w y tw a rz a n ą  do 
od p ęd zen ia  sp iry tu su , przez co  lo z w a d n ia  s>ę d e sty la t  bez p o trze b y , 
a u ży w a ją c  g o rą ce j p a ry  na 3 do 4ch atm o sfer c iśn ien ia  p rz y p a ­
lają się b ia łk o w a te  zw iązk i w ro b o cie  i w y d ają  sp iry tu s s z c z y ­
p ią c e g o  zap ach u , a o sta te c zn ie  w y p ę d za  tak ie  siln e i d łu g o  tr w a ­
ją c e  o g rze w a n ie  w s zy ste k  fu ze l do s p iry tu s u , g d y  tym czasem  
m oje d o św ia d czen ia  w y k a z a ły , że p r z y  o g rzew an iu  rob o ty  p rzez
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i'/a do 2ch god zin  do 90" C. c a łk o w ita  ilo ść sp iry tu su  z rob o ty  
w y g o to w u je  sit,, u la tn ia ją cy  się  s p iry tu s  je st w śród  tyc h  w a ru n k ó w  
c z y ś c ie jsz y , a p on u igając u latn ian iu  się  s p iry tu s o w i z a le m b ik a  
p rzez p rzyrząd  re k ty f ik a c y jn y  parą  b ezp o śred n ią , o szczęd za  się 
o k o ło  40^ n a o p ale.

D ru g im  w aru n k iem  do n a le ż y te g o  fu n k c y o n o w a n ia  n aszego  
ap aratu  jest, ab> się zn a jd o w ał w m iejscu, g d z ie  m niej w ięcej 10 
do 20" C. c ie p ła  p o w ie trze  o ta cza ją ce  g o  p osiada, g d y ż  w p rzy ­
rządzie  tym  o d b y w a  się  ch ło d ze n ie  p ar a lk o h o lo w y ch  kosztem  p o ­
w ie trza  nie zaś w o d y  zim nej

T rze c im  w aru n k iem  jest, ab y  osobn o c h w y ta ć  tak  zw a n y  
V o rla u f i Ooobno N ach la u f, k tó re  razem  m niej w ięcej 30^ od c a ­
łej ilo śc i sp iry tu su  w za c ie rze  w y n o si, a tem  sam em  p rz y p a d a  na 
c z y s ty  a lk o h o l 70^, a ostateczn ie , ż e b y  ap arat II -T . b y ł  ro zm ia ­
rów  do ilo ści p rze p ę d zić  się m ają ceg o  sp irytu su  zastosow an y.;.

O tóż je że li ja k  w y n a la z c a  z a p e w n ia  d w a c y lin d ry  zastąp ią  
w zu p ełn ości tam te p ię ć  cy lin d ró w , to w s zy stk ie  te  n ied o go d n o ści, 
o k tó r y c h  na początku  m ów iłem  zo sta ły b y  u su n ię te ; je d n a  b y  
ty lk o  p o zo sta ła , a to o d d zie la n ie  V o r  i N a ch la u fu , co zajm uje 
o k o ło  30^ ca łe j ilo ści sp iry tu su , w za cie rze  zaw arte j, że jed n a k  
ja k  już S z a n o w n y m  K o le g o m  p o p rzed n io  tłu m a czy łe m , odd zielan ie  
o k o w ity  dodaje ty lk o  p ra c y  g o r z e ln ik o w i, od k tórej nam  się 
u c h y la ć  nie w oln o, je ż e li ona ty lk o  k o rz y ś ć  p rzy n ie ść  m oże. p r z e ­
to tej n ie d o g o d n o ści n ie  m a co b ia ć  w rachubę.

(■idy w ię c  a p ara t s k ła d a ją c y  się z 2ch cy lin d ró w  m ied zian ych  
da sp iry tu s  zu p e łn ie  c z y s ty  i ja k o  ta k i k w a lifik u ją c y  się do 
ek sp ortu , b y łb y  a p ara t ten  pod k a żd ym  w zg lę d e m  g o d n y m  p o ­
c h w a ły  i za le ce n ia  każd ej g o rze ln i z d w óch  p o w o d ó w :

O k o w ita , ja k ą  dziś g o rze ln ie  p rod u ku ją , m usi p rzejść tę rek- 
ty t ik a c y ę  „ b y  m o g ła  b y ć  u ży tą  do k o n su m cy i i b y  b y ła  zdolną 
do ek sp ortu , a p rze d e s ty lo w a n ie  tej naszej cu ch n ące j o k o w ity  
k osztu je  2 złr. od ig o  HI., g d y ż  ty le  p o b iera  w ie lk a  d esty la rn ia  
k r c y k s ię c ia  A lb r e c h ta  na S z lą s k u  au stryack im , tam b o w iem  za 

d o p ła tą  2ch złr. od ig o  HI. m ożn ab y zam ien ić naszą o k o w itę  na 
c z y s ty  rafin o w an y  sp iry tu s. Z te g o  w ięc  w y n ik a , że a p ara t d e ­
s ty la c y jn y  H -F . dając sp iry tu s  c z y s ty  i zd o ln y  do ek sp ortu  d a­
w a łb y  g o  tem  sam em  w ięk szej w a rto śc i 2 złr. na m y m  HI. czyli 
w z ią w sz y  su m a ryczn ie  w  g o rze ln i o k o n ty n g e n c ie  700 H I., dając 
70 %  ta k ie g o  sp irytu su , reszta  zaś t. j. 30°/0 z w y k łe j d o ty c h c za s  
w y rab ia n e j o k o w ity , d a w a łb y  ok oło  300 HI. c z y s te g o  sp irytu su , 
na k tó ry m  z y s k iw a ła b y  g o rze ln ia  o k o ło  1000 zł. za jed n ę k a m ­
p an ię.



P r z y  d zisie jszy ch  c iężk ich  czasach  d la  g o rze lń  ro ln iczych , 
w y w o ła n y c h  zb y t w y s o k ą  stop ą p o d a tk o w ą, k a ż d y  w y z y s k a n y  
c h o ćb y  n ajm n iejszy  dochód je st bardzo  w ażn y , g d y ż  zm n ie jszy  
stra ty  pon oszon e na g-orzelniach, o o g ó ln y m  docn odzie bow iem  
zu p e łn ie  m ów ić nie m ożna. P ro sz ę  so b ie  zresztą  w y o b ra z ić  ja k  
w ie lk ie  su m y p ie n ię d zy  d o ty c h c z a s  w y w o żo n e  za  g ra n ic ę  do 
o b c y c h  d esty la rn i, p o z o sta ły b y  u nas w kraju .

D ru g i w a żn y  p o w ó d  za le c a ją c y  u ży c ie  ap aratu  H  -P. jest, że 
g d y  g o rz e ln ie  b ęd ą  p ro d u k o w a ły  tak i c z y s ty  sp irytu s, to w ieśn iak  
nasz nie b ęd zie  się za tru w a ł tą  szk o d liw ą  zdrow iu  śm ierdziuch ą, 
sp rzed a w a n ą  do dziś po k arczm ach .

Z te g o  to pow od u  okazu je  się, że w y n a le z ie n ie  te g o  ap aratu  
m o żn a b y ' u w a ża ć  nie ty lk o  ja k o  k o rz y s tn y  p o stęp  na polu g o - 
rze ln ic tw a , lecz tak że  ja k o  c z y n  w ie lc e  h u m an itarn y.

W y n a la z e k  panów' H offa  i F ro m m la  ja k o  k ra jo w y  je s t  p o ­
c ie sza ją cy m  fa k tem , że w ła śn ie  u nas ta k i k o rz y s tn y  a p rzy  tern 
h u m an itarn y  w y n a la z e k  zosta ł d o k o n a n y, że je d n a k  p rzech o d zi on 
je sz c z e  fazę  u lep szeń , ż y c z y ć  w y p a d a , a b y  w y n a la z c y  celu  dop ięli, 
a a p a ra t ro zp o w sz e ch n ił się w n aszym  kraju , do cz e g o  od sieb ie  
dorzucam  ; ».Szczęść B oże« .

-  i s  -

Przypomnienie.
W  k w ie tn iu  b. r. sto so w n ie  do rozp orząd zen ia  W y s o k ie j  

k ra jo w ej D y r e k c y i  S k a rb u , ro z e s ła ły  D y r e k c y e  pow uatow e s k a r­
b o w e zaw iad om ien ie , a b y  w zb liżającej się  k a m p an ii g o rze ln ia n e j 
z o s ta ły  sto jak i i re z e r w o a ry  na w ó d k ę  zao p atrzo n e cieczosk azem , 
c z y li  szk łem  ze sk a lą  tak  u rząd zon ym , a b y  m ó g ł b y ć  u rzęd ow n ie 
za b e zp ieczo n ym  p rzed  dowroln ym  p rzesu w a n iem , dalej że do k a ż ­
dej b e c zu łk i sk ła d o w e j d la  p rze c h o w an ia  w ó d k i a m ieszczącej 
w sobie w ięcej niż 10 h kl. m oże b y ć  sp o rzą d zo n a  m iara  c z y li 
la s k a  k a rb o w an a.

W  g o rze ln ia ch  n aszych  m am y za zw y cza j w ie le  tak ich  n a­
czyń , k tó re  g d y b y  m iał)' b y ć  p rzem ierzan e p o d czas w erefik ao yi, 
to ta m u sia łab y  się c ią g n ą ć  p rzez p a rę  ty g o d n i, co ta k  d la  wdadz 
sk a rb o w y ch  ja k  i p rzed sięb io rcó w  g o rze lń  b y ło  b y  u ciążliw e. 
W e re fik a c y a  zn a czy  ty le  co sp raw d zen ie , zatem  najlep iej k a żd y  
zrobi, je że li w s zy stk ie  n a cz y n ia  do p rze c h o w a n ia  wmdki sam  p rze 
m ierzy, a w ład ze  sk a rb o w e  ty lk o  sp raw d zą . P r z y  rezerw o a ra ch  
p rzy  k tó ry c h  m usi b y ć  c ie c zo w sk a z  za szk łem , najlep iej ostrym  
d elik a tn y m  p iln ik iem  w p ro st na szk le  sk a le  p o n a rzyn a ć, po za
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szk łem  u sta w ić  d eseczk ę , a na niej w y p is a ć  ilo ść  litró w , to sam o 
i p rzy  sto jakach .

P r z y  k u fa ch  (b eczk a ch ) le żą cy ch , c ie cz o sk a zó w  nie p o trzeb a  
le cz  m iary  (la sk i k a rb o w an e, sk a le ), a n a jod p o w ied n iejsze  są  że­
lazn e, g d y ż  n a nich n ajdokład n iej w id zieć  m ożna ilo ść płynu? 
g d y ż  n a  d re w n ia n y ch  w siąk a  i rozch o d zi się. K a r b y  na m iarze 
p rzy  m n iejszych  k u fa ch  m ogą  b y ć  n acin an e co 20 litrów , p rzy  
w ię k s z y c h  co  50 litrów .

W  in teresie  g o rz e ln ik a  i p rze d się b io rc y  jest. a b y  ja k  najdo­
k ład n ie j n a c z y n ia  b y ły  w y m ierzo n e, p rzez co  u n ik n ie  się  n ie p rz c  
je m n y ch  za jść, ja k ie  sie zd a rz a ły  z p rz y c z y n y  n ie d b a łe g o  p rze ­
m ierzan ia  n a cz y ń  do p rze c h o w a n ia  sp irytu su .

W  m a g a zy n a ch  sp iry tu s o w y c h  n iep rzem ie rzan ych  k u f i na 
czyń  zd o ln ych  do p rze c h o w an ia  sp iry tu su  trz y m a ć  nie w olno, to 
est z a k a z a n e  re s k iy p te m  w y s. c. kraj. D y r e k c y i  S k a rb u  z dnia 
ig  k w ie tn ia  1890 roku  1. 31460.

S ły s z a łe m  o p o w ia d a ją c y c h , że w ła d ze  sk a rb o w e  żądają p rzy  
p raw ien ia  do re ze rw o a ró w  i s to ja k ó w  po 3 k u rk i, a b y  m ódz b ra ć  
sp iry tu s  do p ró b y  z trzech  w a rstw ; le cz  to je s t  n on sen s, bo w ta ­
kim  razie  k u fa  b e zw a ru n k o w o  m u sia ła  b y  b y ć  p ełn ą , a g d y b y  
b y ła  p o ło w a  k u fy  za p ełn io n a  czy  i na tej p o ło w ie  3 k u rk i zn a j­
d o w ać się  p o w in n y ?  G d y b y ś m y  ch cie li rob ić ta k ie  k o m b in a cy e , 
to k ilk a n a ś c ie  a lb o  k ilk a d zie s ią t  k u rk ó w  na sto jaku  m u sie lib yśm y  
p rzym o co w a ć, tym czasem  u sta w a  te g o  w ca le  nie w y m a g a , g d y ż  
p o w ied zia n o  w §. 1 "4 P . W . „J e że li m ożebn e je s t  zm ieszan ie  go  
rza łk i z której p ró b k a  m a b y ć  w zięta , n a leży  to u czyn ić . W  d a ­
nym  w y p a d k u  m ożna p ró b k ę  śc ią g n ą ć  za p om ocą le w a r  u, lub 
i n n e g o  p rzy rzą d u  z w a rstw  śro d k o w y c h  b e c zk i lub  n a c z y n ia 11. 
G d y b y  sto jak  b y ł  ta k  w y so k i, że lew a ru  w p u ścić  b y  nie m ożna, 
m ożna w ziąść  p rób ę za pom ocą n a cz y n ia  b la sza n e g o  w form ie 
c y lin d ra  m ają ceg o  mniej w ięcej 5 %  śred n icy , a o k o ło  3 0 %  d łu g o ­
ści, tak  o b cią żo n e g o  cy n ą , a b y  z ła tw o ś c ią  ton ął w sp iry tu sie , to 
n a czyn ie  u m ocow an e n a szn u rku  sp u szcza  się do s to ja k a  na sam 
spód i w y c ią g a , a p rzez ten ruch sp iry tu s  w n a cz yń k o  w c h o d zą cy  
je s t  p o m ięsza n y , a tak  p arę ra z y  w p u ściw szy  i w y c ią g n ą w s z y  
b ęd ziem y m ieli p rób ę dość d ok ład n ą, lub za  p om ocą te g o  n a c z y ń k a  
w y d o sta ć  p ró b ę  z sam ego  w ierzch u, ze spodu zaś u to c z y ć  k u r ­
k iem  ró w n ą  ilo ść sp irytu su  zm ieszać razem , a p rób a b ęd zie  d o ­
kład n ą.

P r z y  n astąp ić  m a ją cy ch  w e re rik a cya ch  trzeb a  zara/etn z a ­
sto so w a ć  się do ro zp o rząd ze n ia  W y s . c. k. M in iste rstw a  finansów'
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/. dnia 7. c z e rw c a  iRgo roku 1. 30317, a b y  ru ry  brażn e, w p ły w o w e  
i w y p ły w o w e  do n a czy ń  1 z n a czyń , s łu ż ą c y c h  do m ieszan ia  w y ­
w arów  m ia ły  od 10 do 12%, śre d n icy , że b y  nie z a ty k a ły  sie  c zę ­
ściam i stałem i zn a jd u ją cy m i sic w w y w a ra c h .

Sitizuhitowski.

R o z m a i t o ś c i
Torf* i węir le .  Pan R. v. Ii. kierownik gorzelni w L. pisze Z. f. 

Tp. Ind. Nr. i 7 19, co następuje:
Jeszcze nie jest może wszystkim dostatecznie wiadomein, że torf po- 

mięszany z węglem jest wyśmienitym materyałem opałowym. Od czasu osta­
tniego podrożenia węgli palę pod kotłem mięszaniną torfu z węglami w sto­
sunku torfu, -J3 węgli. Torf lamie się na drobne kawałki tej wielkości 
co węgle i razem z węglami rzuca się w palowuik Torf działa przy spa­
leniu nie tylko jako materyał opałowy, lecz sprawia jeszcze działanie fizyczne 
przez to, że spulchnia palącą się na ruszcie warstwę, a przez to oszczędza 
się oczywiście na węglach, gdyż na ruszcie tworzy się o wiele mniej żużli 
i wiele lepiej się spalają.

Mój palacz, który z początku bardzo niedowierzająco głową kiwał, 
gdy mu taką mięszaniną palić kazałem, teraz bardzo by niechętnie palił 
samemi węglami, gdyż teraz nietylko, że może utrzymać zawsze dostateczną 
ilość pary w kotle, lecz nie potrzebuje tak często rusztów czyścić z żużli.

Cieszyło by mię bardzo, gdyby ktoś z innej strony zrobił doświadcze­
nie i podał je  do wiadomości.

R e g u ł y  p r z y  u ż y c i u  p a s ó w .  1) kasy poziomo lub ukośno idące, 
i pasy długie ciągną lepiej uiż pa»y pionowe i krótkie. 2) Pasy krótkie 
potrzeba o wiele mocniej naprężać jak  pasy długie, pas długi idący po­
ziomo lub prawie poziomo dopomaga w pracy tarczy pasowej swoim wła­
snym ciężarem 3) Jeśli oddalenie między tarczami pociągowemi za wielkie, 
to pas skutkiem swej wagi zwiesza się bardzo, robi nacisk na wały przez 
co tarcie w panewkach jest większe, a pas się niszczy przez swoje ruchy 
rzucające. 4) Składanie musi zawsze biegnąć za tarczą nie przeciw tarczy. 
5) Nie należy nigdy zakładać słabszego p ,sa tam, gdzie potrzeba większej 
s i ły ; trzeba zawsze zastósować grubość skóry i szerokość pasa do pracy, 
jaką  się ma wykonać. 6) Pasy muszą biedź zawsze lekko, nieuaprężone : 
należy zawsze uważać, by położenie wału ciągnącego i pociągowego było 
równoległe, 7) Strona włosiata pasa t. j. prawa strona skóry musi o 30°/,, 
więcej ciągnąć niż strona lewa skóry (od mięsa). 8) Dziury na rzemienie, 
któremi się pas zszywa powinny być stosunkowo do szerokości pasa dosyć 
duże i w odpowiednim oddaleuiu od kraju  żelazkiem wybijane. 9) Jeśli się 
ma za pomocą pasa większą siłę przenieść, to tarcze pasowe muszą być 
skórą obciągnięte, wtedy pas chociaż wolny, ciągnie jeszcze dobrze. 10) Trzeba 
chronić pasy skórzanne przed wilgocią i gorącem. Jeśli pasy mają ciągnąć 
w miejscach wilgotnych, crzeba je pierwej zrobić nieprzemakalne. 12) Po­
rządny robotnik rewiduje powierzone mu pasy przynajmniej raz w tydzień, 
poprawia je, zmywa brud ciepłą wodą mydlaną i smaruje je co 4 tygodnie.



13) Aby szczury pasów nie pogryzły należy je smarować olejem ricynowym.
14) Pas należy zawsze składać w tę stronę, jak  się obracał, a nigdy w p rze­
ciwną, stronę, na to trzeba bardzo baczyć 15) Pas na składanie należy
zawsze ze środka zaczynać zszywać, rzemienie mają być równo naciągnięte
i nie należy ich nigdy od środka przekładać na krzyż, dziury mają być 
tak wolne by rzemień, którym się zszywa, łatwo przesuwać można 1h) Do

* zszywania pasa należy używać rzemieni ciągłych i miękkich, a nigdy tw ar­
dych suchych. 17) Należy zawsze tak się urządzić z maszyną, aby pasy 
nigdy po jednej stronie maszyny nie ciągnęły, lecz by zawsze zachowaną 
była równowaga 18; Jeśli maszyna w nocy spoczywa należy pas zrzucie
on także wypocznie i trwa dłużej. 17) Pasy bezczynne należy tak zawie­
szać by się po wałach nie ocierały.

Lekarstwo na chorobę kartofli. Na tę chorobę, która jest jedną, 
z największych klęsk ekonomicznych wynalazł Aime Girard środek zaradczy, 
ma nim być rozczyn z sultatu miedzi. Dwa kilogramy tegoż i jeden k ilo­
gram wapna wystarczają na hektar chorych kartofli, a koszta nie przenoszą 
37 do 40 franków. P .  Aime twierdzi, że wszystkie doświadczenia czynione 
na wielką skalę, nietylko potwierdziły skuteczność środka leczniczego, ale 
przyczyniły się nawet do nrodzajności i wydajności kartofli. Doradza on 
używanie tego rozczynu nietylko jako leczniczy, ale też jako zaradczy ś ro ­
dek w okolicach, gdzie się zaraza nie pojawiła jeszcze, lecz gdzie istnieje 
jej prawdopodobieństwo

Wyrób wódki W Gralicyi. W miesiącu czerwcu 1890 r. było w ru ­
chu 59 gorzelń i wyprodukowano do wyrobu oznajmionych 453 235 stopni 
alkoholu. Najwięcej gorzelń było w ruchu w powiecie skarbowym przemyskim 
10 i wyprodukowano 47.942 stopni alkoholu, następnie w pow. stanisła­
wowskim 10 (84.728), w pow. brodzkim 9 (9.600), w pow. kołomyjskim 7 
(196 550), w pow. Samborskim 5 (45.171), w pow. krakowskim 4 (7.3781, 
w pow. tarnopolskim 4 (24.100), w pow. tarnowskim 3 (7.140), w pow. 
lwowskim 2 (21.000-), w pow nowosądeckim 2 (5.100), w pow. sanoc­
kim 2 (4.048), w pow. rzeszowskim 1 (478)

W miesiącu lipcu było w ruchu 11 gorzelń i wyprodukowano 84 .750  
do wyrobu oznajmionych stopni alhoholu Najwięcej gorzelń było w ruchu 
w powiecie skarbowym stanisławowskim 5 i wyprodnkowano 49.000 stopni 
alkoholu, następnie w pow. kołomyjskiem 3 (22.600), Samborskim 2 (11.1,50). 
krakowskim 1 (2000).
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O d  Ą d m i n i s t r a c y i .
Zapraszamy do odnowienia prenumeraty na rok IV. 
Rów nież przypom inam y i upraszam y pp- prenum eratorów , 

którzy  zalegają z prenum eratą za rok III., o ry ch le  u iszczen ie  
zaległości.

Następujący numer wyjdzie dnia 15. października.
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j r t u w  w
Szląsk austr. stacya kolei i te leg ia fu , |

,)olera

KADZIE ZACIERNE z CHŁODZENIEM ID N E I t l
K a d z ie  te z feiochanW/.nmn m ieszad łem  odńrodkow em  
s'i b ardzo  trw ale j i prostej k o n s tr u k c y i , o ch ła d za ją  z a ­

cier  w 1 '/s do 2 g o d zin ach  do U '1 R.óaum.
jakuteż

(  H L d D N I k l  ( t r a b n i k i )  Z H I . A Z N K
odpowiadać do nowej ustawi/. 

p rak ty czn e , g d y ż  zajm ują m ało m iejsca , mogą. w iec  b y ć  
^ w k a żd y m  lo k a lu  a p a ra to w y m  um ieszczon e.
*  P lany i k o szto ry sy  na żądanie b ezp łatn ie . i ?

1
$

I

kotlarnia i lejarnia kruszców i żelaza
-w Białej łsroło Bielsłsa <3-alicya)
u rz ą d z a  ca łkow ite  gorze ln ie  , ta k  rolnicze, ja k o te ż  fa ­
b ryczne ,  p rz y rz ą d y  do rek ty f ik o w an ia  sp iry tu su  i p r z y j ­
muje do r e k o n s tru k c y i  na sposób  n a jn o w szy  s ta re  
p rz y rz ą d y  D os ta rcza  kotły  parowe, parniki, kadzie  
zacierne, p rzyrządy do chłodzenia, rezerw o ary  na 

sp irytu s i p rzyrząd y  do parzenia karm y dla bydła. 
Z a  sum ienne  w y k o n an ie  robó t ręczy  się, pos iada jąc  

nad to  lis ty  p r y w a tn e  osób w ia ry g o d n y c h  i w y s ta w  
rolniczych. <j—12
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Zarząd T o w a r z y s t w a  G o r z e l n i U w  F o ls k icb  *
m a do p o le ce n ia  k ilk u  gorzfelników , m ięd zy  itm om i C#
m łody* h, stanu w o ln e g o  z ku rsem  d ub lań skim  odpo- Q

w ied n ich  d la  g‘orzelń  2 h e k to litro w y c h . Q

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje' Przewodniczący A
w  S i e b i e c z o w i e ,  p o c z ta  O s t r ó w  ko ło  S o k ala .  ^

' iC3te3fc3t3'C3tji:3t JS.dC i l j i  'k Jc k Jc t f

Gotowe parniki systemu Henzego
k a ż c l e j  w i e l k o ś ć  w r a z  z  p r z y r z ą d a m i  

są po o d p o w ie d n ich  cen ach  w za p a sie

u JANA OOHSNERA
w  B i o t  o .i k o  1 o B i e  1 s  k n.

*

M i m H 9 B M « 6i a ® B 0 1 0 9 i H § i a 9 |

F R A N C I S Z E K  D R U D I N G  88
■
8 f a b r y k a  w y  ro bów m e t a l o w y c h

w Krakowie ulica Długa

BE

i
8 8  poleca  k o m p le tn e  u rzą d zen ia  g o rze lń  pod ług  ua jnow - B

J g  szych w y m a g a ń  techn icznych  : r e k o n s t ru k e y e  a p a r a tó w  B
■B i w sze lk ie  rc n e ra e v e  w z a k re s  k o t la r s tw a  w chodzące.  Mbi w sze lk ie  rc p e ra c y e  w z a k re s  k o t la r s tw a  w chodzące 

2  R ó w n ie j  k o t ły  ż e la z n e ,  r e z e r w o a r y , kad z ie  za c ien ie  

|  z p rzy rzą d em  do c h ło d z e n ia , t rubn ik i  i t. d.

P la n y  i k osz to rysy  na  żąd an ie  bez p ła tn ie

m m B
Z D r u k a r n i  Dudowej we L w u w ie ,  pod z arządem  St. B a yle g o .


